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PREMIERA!!:
Miesięcznie we Lwowie 

KO Mk., z dostawą do do
zna 44 Mk., z przesyłką

1 w  Polsce 45 Mk., w  innych 
państw ach 50 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca się

1 marka.
C«hB p o je d y n c Z b g o  
a u m o r n  n a  .a ł> i . i  

o f ra z a rz a  Palsfct

2 marki
Ronto czekowe r.R.O. 

140.561.

K U R J E R  L W O W S K I

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano

Geny ogłoszeń:
Ogł sienią miejscowe (Iwoflriłi.l
ea l  -wiersi nonparoii. M. 2 ' —. 
Paski na sir. te kat. o 100% d r^  
raj. „N adesłane12 i „Nekrologi** 
za wiersz nonp. 6 Mk. „Kiv 
Binnikaty* i rek lam y po kroniee 
za w iersi nonp. 10 Mk. Drobna 
ogłoszenia BO len. cc? w yrazu, a 

po 1 Mk. tłustym  drnkiona. 
O głoszenia na niedzielę i ćwięta 
o 60%  droląj. (Numery „Kurjera 

Lwowak. eą an tidatow ane). 
Ogłoszenia z a m ie j s c o w e  (po*** 
lw ow skie): zwykłe 8 m ariu aa
wieraz n o n p a re i l ,  cekroJogi i na
desłane S Mk., kom unizaty  i re
klam y 15 Mk„ dr. o g ła r .  7 fen. 
Ogłoszenia całostronicow e na I- 
kolum nie (ty tu łow ej) 4.000 Mk., 

zamiejscowe 6.000 Mk-

Radakcja przy ulicy Ossolińskich i. 15. — Administracja przy ulicy Chorązczyzny I. 25. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Administracyi 
otwarre codziennie od godz. 6. rar.o do 1- w południe i od godz. 3. do 6. wieczór. — Adres dla telegr.: „Kurjer“, Lwów.— Rękopisów nie zwraca się. — Telef. redakc. 19. 
*  Wars*««rto prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzemplarze rptzećają: Biuro dzienników „Promień', ul. Widok 19, oraz Admin. „Gazety Lud.“, ul. świętokrzyska 17.

Nakładem  Spółki wydawniczej „Kurjera Lw ow sk iego0.

Front małopolski i oienzywa 
od Warszawy.

yr>d naszego referenta wojskowego).

(S. P.) Sprawy Ina froncie ułożyły się tale że za
interesowanie Lwowjian piłą faktu odbiega od z mar 
gań naszej armji na północy dó zdarzeń, które rozwi
jają się niemal w oczach stoicy .

Przesunięcie przez Lwów, len ważny punkt węzło. 
wy pewnych oddziałów, zwróciło uwagę Lwowa na 
front — gnozie z ust uchodźców, może z niedosłysza
nych wieści wojskowych urosła już plotka.

Akcji in statu moscerdi nie można rozpatrywał. 
Nie ma to być akcja obrony Lwowa w dawnem zna
czeniu, z r. 1918—1919. Inną będzie obrona Lwowa 
Rozstrzygnie się na (przedpolu miasta, tak ,jcfc rozstrzy
ga się -na (przedpolu Warszawy, w bitwie. Na szalą 
wypadKÓw padnie miecz i (hait ducha. Tego hurtu 
naczerpnąć musi żołnierz z  postawy ludńości. Wczo
raj mmi się powtórzyć.

Szanse nasze hpsze niż przed rokieta. Wtedy by
liśmy opasani, niemal bez kolei.

Dziś stoi ftnja przeciw Unii, w  otwarłem polu. 
Przysiad północy doda lotu naszym oddziałom — na 
wroga.

Powtarza się manewr, uwieńczony rezultatem na 
północy. W defenzywfie i (skoncentrowaniu się rodzi 
się energja potencjonalna, która może zmienić się w  
kinatyczną, ,na napór nieprzyjaciela odpowiadając na- 
porem.

Nowa ta konfiguracja frontu naszego pdbyła się 
nie jako rezultat nacisku — najlepszy dowód, że nie- 
wzruszerie stoją skrzydła skrajne^

Lwów może zasypiać spokojnie, walki chyba nie 
będą toczyć się na punktach obmyślanych przez stra
tegów i strategiczki z (O. P. K. napewne daleko poza 
bezpośi ednim obrębem Lwowa. Najwalniejszą otuchą 
dla wLowjan rt/ech będą wtiadomości z północy

Na północ od Wisły paraliżujemy zmasowaną 
akcję sowjecką. Przyczółek mostowy Warszawy speł
nił sw e zadanifei. I teraz idzie grom — skrzydło pra
we, które z Lubelszczyzny wyszedłszy .na północ pod, 
wiązuje arterje bolszewickie, zmusza sowjackie wojska j 
do przybranie frontu najsłabszego dla ofenzywy. Bol
szewicy dńży kładą (nacisk na linje napadowe Siedtoe- 
Warszawa i  Brześć-Łuków-Dęblin, lin je napadowe na:

Z a ję c ie  Sokołow a, Drohiczyna, B iałej i Budzynia. K lęsk a  *71. d yw iz ji  Budien
nego pod, Winnikami.

sztabu general-Komuiiikat 
19 b. m.

ISarszaroa. (Pat) 
nego wojsk polskich z 

f-on i póJnccnji:
Czyniąc rozpaczliwe wysiłki dla uratowania 

zagrożonej sytuacji dowództwo nieprzyjacielskie 
rzuciło do ataku na Płock, Gro sil znajdujących 
się rfa przestrzeni między W isłą a granicą nie
miecką, dążąc najwidoczniej tą drogą do slorso- 
wania Wisły i oskrzydlenia stolicy. Plan ten zo
stał całkowicie udaremniony. W  walkach, jakie 
się wywiązały na przedmieściach Płocka przy wy
datnej pomocy mieszkańców, nieprzyjaciela odrzu
cono z dużemi stratami.

Akcja armji generała SiKorskiego rozwija się 
w dalszym ciągu pomyślnie. Praw o-skrzydłow e 
oddziały dnia ‘3 hm. nJprj jro jf , linję rzeki 
Narwi, obsadzając przeprawy u Swrocku i Puł
tusku. Równocześnie armja 1. posuwając się 
przez Radzymin, zajęła Wyżki, gdzie przekro
czyła Bug oskrzydlając tym sposobem oddzia
ły przeciwnika, znajdujące stę w klihie między 
Bugiem a Narwią. W  rejonie Ciechanowa nie
przyjaciel atakuje gwałtownie, dążąc za wszelką 
cenę de utrzymania w swoim ręku dróg odwroto
wych. Nasze kolumny robią i w tych walkach du
że postępy.

front środkowy;
Mimo ogromifego zmęczenia, nasze oddziały 

pościgowe, z godn^iyn podziwu poświęceniem, wy- 
twale posuwają się naprzód. Do dnia 19 h. m, 

jw pufudnie obsadziły Sokołów, Drohiczyn, Białę 
i Rodzyń. Nieprzyjaciel w panicznym popłochu 
wycofuje się w kierunku północnym. Zdobycz 
nasza w dalszym ciągu szybko wzrasta. Armia 
gener. Skierskiego posiada już z górą 10.0U0 
jeńców, 32 armat, 112 karabinów maszynowych 
i 1.50C wozew z materjałem technicznym i pro
wiantami. Zestawienia pozostałych armji dotchczas 
brak. Mniejsze i większe oddziały dywizji sowie
ckich, pozostające jeszcze na 'naszych tyłach, są 
stopniowo wyładywane. W akcji tej wybitnie współ
działa ludność miejscowa. 6S Siedlcach wzięto do

zadtód. Tymczasem od[ (południa nacisk masz strąca ich| niewoli Uzbrojony ochotniczy oddział Żydowski

rekrutujący się z  miejscowych żydów komu
nistów.

W rejonie na wschód od Chełma oddziały 
gener. Zielińskiego działając skutecznie odparły 
ataki na Szatycz i Dubienkę. 'J7 kierunku na 
Rruhieszów zarządzone kontrakcję.

front południu wy:
Dnia 18. b. m. oddziały XIII dyw. piechoty 

stoczyły w rejonie 63innik zacięte walk: z V I dy
wizją konną Bi diennego zadając jej poważną klę
skę. Nieprzyjacie*' zaatakowany od tyłu został, ze
pchnięty na moczary ponosząc ogromne straty w lu- 
dzlacn, koniach i materiale. Nieprzyjaciel napiera 
w dalszym ciągu w kierunku na Bóbrkę, lecz sku
teczna kontrakcja nasza jest w tyrr kierunku za
rządzona.

Naczelne dowództwo armji
(Sztab generalny).

Z frontu Wielopolskiego.
„Gazeta Lw o w sk a1* donosi: Dnia 18. bm. to

czyły się walki w kilku punktach poza rejonem 
obronnym Lwowa.

Nieprzyjacielska kawalerja w znaczniejszej si
le została rozbita w rejonie Barszczowic. Bolsze
wicy zostali zapędzeni w bagna i ponieśli dotkli
wą porażkę.

Zginęło wiole ludzi i koni z oddziałów nie- 
pi zyjacielskieb.

Na wszystkich frontach postępuje kontrofen- 
zywa.

Będzie ona niezawodnie punktem zwrotnym 
dla sytuacji frontu wschodniego.

Wnosząc z ogólnej pomyśmej sytuacji całego 
frontu wschodniego można sądzić, że nastąpi tak
że w naszem pobliżu (naprzeciw Lwowa) korzy
stna zmiana.

Walki, które rozegrają się o Lwów, będr 
więc decydujące nie tylko dla Lwov'a, ale i dla 
całej Polski. i t -7-- p.TUT.- r̂r^n • O——

z  tej linji
PrzyezoŁli mostowy warszawski, w  którego obrę

bia walki lubo są zadęte, przecież mie wykazują tógo 
momentu dużego ruchu, (odegrał rolę zawiasa dla druz
gocącej zasuwy. Armja środkowa spychając nieprzyja
ciela na północ 1 odrzucając go za Bug, mogą dojść 
wnet dó ©flanko: anfa icalej armj sowj< .okfe^

Wtedy zacznie stą u bolszewików odwrót safwo-
PARYŻ. (Pat.). Prasa francuski jednogłośnie po

tępia stanowfóko sir Towera, który odmówił swojego 
Wani? sytuacją odwi 5t, Który nrzy zbyt spiesznem» zezwolenia na wy łado warwie iw Gdańsku amunicji prze- 
Ich postępie, nfe rozbudowaniu etapów, może roz* znaczonej dla Polski. (Dziennik podkreśla, że Tower jest
pylić (chi siły w próżnię.

Na razie zastpnow3tśmy napór bolszewicki i zmu. 
t>(J*»my ich dla uginania |się przed1 nami

Sir Turner narusza postamniieiifa
traktatu uersalskiegu.

Dzienniki podkreślają także sprzeczność pomiędzy sta- 
nowfisłriem Towera a f>zlacbetnem przemówieniem lor
da Aberdona w Poznaniu i nie każą tracić nadziei, 
że cala powyższa sprawa opiera się na nieporozu- 
Imieniu. Wedle “Petit Parisfen1* stanowisko Towera,, 
luóry już da. (powody do licznych, skarg, będzie w naj
bliższym czasie przedmiotem bardzo poważnych przed
stawień.

komisarzem z  ramienia Ligi narodów i ma m£ję 
czuwania nad śeusłem. wykonaniem traktatu, którego 
artykuł 105 zapewnia Polsce swobodne użytkowania 
portu gdańskiego, oraz 'Wszelki' h dróg kolejowych 
i wodnych na obszarze gdańskim. Wobec tego Tower 
nie może postępować tak, Jak gdyby był urzędni
kiem ustanowionym z  (ramienia Wielkiej Brytanjj',



KUltJŁR LvV jv»S|U z dnia 'ii. sierpnia iSteif. Nr. ż04.

Sprawy polsRie 
w prasie ramuńsKiej.
'Od naszego korespondenta).

BuS urew
NJera  ̂ już w  (pri sle polskie i rozlegały się glosy 

na brak i nieumiejętne zorganizowanie akcja .prasowy 
przez nasze odpowiedme organyJ w kraju i zagranicą 
Toż samo da (się po wis dziać o terenie rumuńskim, 
gdzie znalazłoby się oarozo wdzięczne polte db pracy, 
gdyż tutejsza prajsa z wjieMefm zamteresowanietm usl- 
hije śleJ-ić tok wypadków w Polsce, a skąpe 1 nie- 
źródłows informacje nie mogą jej zadowolić, a częstr- 
.nogą się siać podstawą dla zupełnie błędnych ko
mentarzy i nastroi. Tutejsze przedstawicielstwo poi. 
skje, pomimo wszelkie starania, z różnych przyczyn 
nje j«st w  pfanie umu zaradzić, a przedeWszystkiąm 
dzięki zdaje się, zbyt szczupłemu pensunalowi w tym 
dziale, araz, mam Wrażemić; i dzięki niezby+ syste
matycznemu i szczegółom emu informowaniu go przez 
organa oentfalne.

Dzięki tym ni/edomaganiom snotyka się nieraz w 
prasie rumuńskiej rzeczy wprost fałszywe, mezgodhe 
z prawdą, a pawet krzyczące. Dla przykładu choćby 
przytoczę jr formację, jaką podał szereg dzienników 
takich, jak: Av,antul, Elpoca; Irbanda, Sootalismul itp 
mówiące o tem, jże Czlęzerjn przyjął propozycje po. 
kojowe Polski I jako jmiejace rokowań , ostał ozna
czony Dorpat. Takjie sformułowanie wiadomości daje 
opwód Socia%łnul-ovd db J^tyaułą, omawiaj ąoege 
sprawę rokowań polsko^bols; ewickich |w sposób na- 
sreouiący: Wiadomo. że Polską zwróciła się do so.x 
wieckiej Rosji z<pro5bą o pokój, w której proponowała 
zawfTszenfe broni i rozopczęcle (rokowań. Czjczferki 
odpowiedział twierdząco na te żądania Polski pro
ponując rozpoczęci" układów w Dorpacie. W między.
• zasie ofenzywo > czerwony d i przedw  Polsce trwa 
dalej.

Z powyżej przytoczonego urywku wfHzlmy, jak 
niektóre organa komentują wyoadlld w Polsce, brak 
jednak zupełny wi tdbmości Joezpriśrednich, a napły
wanie ich masowe od rozmaitych agentów nem w re 
głch, musi się przyczynić do takiego stanu rzeczy. 
Komunikatów wojenny~h polsJtfeh prawie nie ma 
nigdy, jeżeli się izjawiają, to przychodzą drogą ną 
Lyon, Nauen, Londyn; ylbo Paryż. Warszawa; będą
ca tuż przy boku, mająca tak żywotne interesy na tym 
terenie, milczy.

Wogóle Rumunja, pomimo najprzychylniejszego 
nastroju dla nas, jaki tu bezprjeczuie pjzeważa, nie 
unąie oorjentować jw wypadkach polskich 1 życiu 
napzem, gdyż nas niezna. Delegaci rumuńscy, którzy 
w)róct,li z warszawskiej konferencji, o życiu pofekjem 
i poziomie kultur uhym odnieśli jak najlepsze wraóe- 
rtfe

Dlatego, aby znajomość Polski rozpowszechnić, 

ZUZANNA RABSKA. 8

PIOTR PIGUŁA.
N O W E L A .

—o—
(Dolotcze :Je).

Nauczy™eJ kaligrafji przystanął na środku ulicy 
1 wyprostował swą m iłą figurkę tak, jakby za chwilę 
w tej wąskiej uflczoe, prowadzącej ku Wiśle, sto
czyć się miała (między tym zuchwałym phlppakiem., 
a tym mizernym, małym człowieczkiem. walka na 
śmierć i życie, walka, w  której jeden z nich powinien! 
pojedz, aby sprawiedliwośti stało się zaduść. Byli 
w tej uliczce sami jedni, oddani jeden drugiemu na 
łaskę i  niełaskę.

Złe ognje paliły się w oczach andrusa. Przebie
gając koło pana Piotra, boso, zziajany; potrząsnął 
pljką dodatków nadzwyczajnych tuż pod jego no
sem i huknął mu nad uchem:

Uszanowanie, panie peorze! Nie czyń drugie
mu, 00 tobie nie mlłol Prawda? Albo: czyń dobrze, 
a będziesz szczęśliwym! Tere, fere, kuku! Jakz*. tam 
Staśka? Wylizała slęj?!

Ale w tej samej chwili kuSn bzyknęła koto ucha 
panu Piotra, jair zła osa.

Wicek podniósł ręce db góry I runął twarzą 
naprzód, na bruk ulicy. Ze skroni sączyła mu się wą
ska wstążeczka krwi na okrągłe kamienia bruki*.

— Jezus! Maria! — krzyknął pan Piotr, rzucając 
się na chłopca.

Niepomny kulek, które bzykały dokoła, coraz u- 
porczywiej, dotykał go, rozpinał przewracał twarzą

trzeba bezwzględnie dać możność dziennikarzom ru
muńskim zetknąć się z nami, trzeba ich zaprosić do 
Warszawy, trzeba im pokazać Lwów, Kraków; Po
znań, Gdańsk, trzeba łm wskazać na starożytność 
kultury naszej i udowodnić, iże Polska, ten jedynie, 
miły z powodu braku* sprzecznych interesów sąsiad, 
jest rzeczywiście czsnąś, [przedstawiająoęm olbrzymią 
1 niespożytą wartość,. Zreformowanie dziaia'no|śel na
szej ajencji telegraficznie), istworzanie Jej ęgeticyi, u- 
jnmżliwfeiile placówkom reprezentacyjnym utrzyjny* 
f,,,rania dokładnych* a iśoilsłyeh informacji, pozwoli na 
urdknlenie całego szeregu błędów, a naszym różnym 
przyjaciołom uiitanożliwi ich krecią podzieimią 1 obotęi

Ji Kun co v k"ji
 o-----

Cfcrzest bojowy-
Z bEtaljonu k ap itana  Rpzafta.

(Korespondencja w.asna „Kurjera lwowskiego").
Z frontu otrzymujemy list prosty, 

barwny, serdeczny, pełen werwy i hu
moru. Autor — poręczyć prawię mo
żna. — diiecię Lwowa, Charakterysty
czny ten opis podajemy w dusbownem 
brzmieniu.

Na froncie, 14 sierpnia 1920.
Dnia 4 sierpnia zbliżyliśmy się na 1.000 me

trów do Czartorji, w celu zaatakowania Mikuliniec 
i Czartorji, Tam zatrzymaliśmy sie na minut kilka 
dla. zorjeniowania się dla pp, oficerów, aby mygU 
wstawić dobrze . . . .  bolszewikom.

Po cnwili rozległ się głos kapitana Kozaka: 
„Podporucznik Adamek zajmie wzgórze swoją kom- 
panją i zajmie Czanorję!- . — „Rozkaz panie ka
pitanie!*.

Cały bataljon rozwinął się w linię tyraljersKą 
w zupełnym porządku i bęz przeszkód ze strony 
nieprzyjaciela. Następnie zbliżyliśmy się ku nim i 
poczuliśmy „dziegieć- , śmierdzieli jak tys;ąc wy
chodkowi A tu: trąs, pas, bum, bum, bum. A myśmy 
im na to: Tra, ta, ta, ta, rata, to, to... aż ich szlag 
galicyjski trafili Na prawo słychać podporucznika 
Adamka: „Dalej wiara, naprzód! bić tych skurczy
byków!- . Nasz podpomcznik się cieszy, że jego 
wiara idzie naprzód, tylko oczy przymruża.

Jeden z naszej grandy wola: „Panie poru
czniku! by już tu są i ido nas p o d c h o d z ą e — 
Podporucznik: .M asz dobry karabin i granaty?*.— 
„A no, m am l". — Podporucznik: „To lej, bracie, 
a nie pytaj, ho  go skóra sw.ędfci!- . — Jak wiatą 
dąła ognia, to aż bolszewicy* do góry podskakiwali 
i wołaji: „Pan, nie streiaj!- .

Po niedługim czasie byłe widać zbliżające się 
kolumny bolszewickie z tylu naszej linji tyraljer- 
skiej. Jedni mpwią, że to nasi, drudjzy mówią: „Nie,
— w— -w łe<ywaMitw^ŁMwiiuii«awiviii'ia— i ■ 11........... u
Jo góry, starając się dbsftichać oddfeehu. Chłopak nie 
żyŁ Smfert nastąpiła memienjalnie.

Jak żywa ilustracja tego nadzwyczajnego dodatki* 
leżał na środku ulicy z rozwalonemi nogami wśród1 
nozrzuaonych, krwią pobryzgcnyeh gazet.

— Jak ten pies tapij w  uliczce... — pomyślał pan 
Piotr, a  łzy (dławiły go w  gardle.

Leża) oto iprzed nim pokonany przez śmierć jego 
wróg i dręczyciel najokrutniejszy, imały andtrtus z nad 
Wisły, ton, którego plę w ski.y tości ducha zawsze bał 
pan Piotr, drżał nfernal przed nim w trwodze o sie
bie i Staśkę.

Pogładził go ipe ryżych, krwią poztopianych wio. 
sach, zasunął powieki pa oczy bielmem wywrócone 
do góry:

— Spij spokojnie, pialfińW! — pondet^lał^ jak) 
do synka, który usypia w za isznym pokoju dzie
cię jym.

Huk od sfony  Pragi wzmagał jslę z każdą chwilą. 
Karabiny maszynowe grzechotały ioez przerwy. Łuny 
pożarne biły w oczy Czerwienią, jak świeża Krew, 
rozlana na niebie.

Piotr Piguła skręci! <fff bocznicę, by się zabfezpie- 
czyć od kuL Było w njm jakieś 'zdumienie, jakieś 
przerażenie jakby, "że to coś strasznego, o czepi ma
rzył w skrytośd ducha, stało się tak prędko’ 
stało nieodvv i łajnie. Raz ichaciaż w życiu sprawie
dliwości stało się zadość, tak jak w jego wzniosych 
sentencjach, które w klapie dyktował azleclc..n to 
znaczy, że ukarany został bez apelu ł bez łaski wielki 
wystę pięli.

Skradając się chyłkiem tuż przy murze aomów, 
w trwodze o kule, które leciały górą, wyobrażał so-

to bolszewicy!- . Podporuczrik Adamek: „To s ą ’
dziegciarze! “. Jak też każe nastawić karabin ma
szynowy na tę grandę, jak  im zącżęliśmy sypać 
groch w kości, to aż „Gospody- wołali. Ale po
mimo tego pchali się na nas jak mrowie. Było ich 
trzy pułki. Zawsze to Moska.e; myśleli, że im się 
da użyć podłego podstępu; wzięli i zebrali się 
w grupę i wołają: „Poddajemy się, nie strzelajcie!*. 
Tak podporucznik Adamek: „Zaczekajcie chłopcy, 
oni teraąj" nie strzelają, ale też ich bliżej nie do
puścimy- .

Ppor.: Jeżeli się poddajecie, to najsampierw 
broń zlóżcie/1 jak  złozycie broń, to maci* się od
dalić na tę drogę, którą widzicie na lewo od tej 
wsi. W tedy jeden z komisarzy bolszewickich wy
stąpi! i mówi naszemu ppor.: Go^podm kom indirl 
wy zdajtęś z wąszymi ludźmi, a  ppor. cofnął się 
wstec? pomału, udając, że się namyśią, czy się 
poddać a z drugiej strony rozkaz: Wiara w irme- 
niu Ojczyzny bić do ostatniego! Tak bolszewicy 
widząc, że im się ta sztuka nie uda, tak przypu
ścili szturm, z którego nic nie skorzystali.

Tak w tej bitwie nasz ppor. Adamek został, 
ciężko ranny, jeszcze leciał około sto metrów izu- 
cając się do bitwv, k rzy tną!: Piłlcnie 1“
chłopcy, w imie Ojczyzny proszę was bić, jak kto 
może! Pomścić się za poiską krew ! Zaraz podle
cieli nasi wiarusi i dali pomoc swemu kochanem u’ 
dowódcy ppor. Adamkowi. Żałujemy naszego dro
giego ppor., ale da Bóg, że jeszcze pójdzie z na
mi i dąmy ąle to morowe, bolszewikom.

Żałujemy bardzo za naszym dobrym dowód
cą baonu kpt. Kozakiem, który w tej bitwie poka-' 
zał się jak dobry wojownik. Widział, że bolszt-' 
wiek. Komisarz jedzie do boju na koniu, to i nasz 
p. kapitan musiał też wskoczyć na swego ogiera, 
i wjechał w naszą linję i krzyknął: HurraI hurra! 
chłopcy, bić tych s . . . ! Żałujemy naszych oficerów 
z naszego baonu, którzy zginęli na polu chwały 
pod Csurtorją.

Padli: por. Dy wina Tadeusz, ppor. Kresowa* 
ty. Ranni: kapie Kozak ppor. Adamek, ppor. Chód-’ 
kowski, pchor. Milli.

Panie Redaktoize. mówię Panu, że cześć ta
kim oficerom Pozostaję z szacunkiem

'szereg. St.

Apel gen. Iwaszkiewisza
do kolejarzy lwowskich.^

Dowódca frontu połudęiuwego gen, IwaszKie-j 
wieg, ośv/iadczyl korespondentowi wojennemu,
, Gazety Lwowskiej- :

W dzisiejszej sytuacji każdy musi wytrwale) 
pełnić gwe obowiązki na posterunku, który ząjmu-j

bie Sprawiedliwość, "jako t>ivkną dziewicę, trzymaj^"* ■ 
cą wagę w swych rękach. Na jednym talerzu tej wagj 
był występek i  kara, na tłrugin cnota 1 nagród.:*' 
Talerze były na jednej ze sobą wysokości.

* .
Pod w] iczór rtrzały ucichły. Na Pradze zapanował! 

Spiokć;. Kończył się upalny istni dzień. Zmierzch za-i 
padpł powoli, ale jaszcz*, byłe, jasąo; tylko ta jasność' 
dnia stawała się mętna, suóny parku Skaryszewi;. 
sit ego, przez całą szerokość Wiały, ciepły wiatr ■ na
wiewał woń jaśminów i  akacji.

Piotr Pigułą wysuną! (się aichaczem z bramy I 
skierował kioki w Btronę skw eru miejskiego. Daw'- 
no już m»a był u swoich kochwych ptaiców, u poez-t 
ciwyeh, żarłocznych wróbli. Natpewno niegodziwe kuCî  
ki z Pragi (zdz:nsi itkowahr ich swarllwc rzeszo. Na 
dnie kieszeni ipłaszcza znalazło się trochę okruihóiW N 
Mały nauczyciel z .rozkoszą wyczuwa! je ped szu-' 
kaiącemi palcan„ Idąc po żwirowanej ścieżce wcftto- 
chi wał się -aoa ini/c w p  zj^clszone 1 jakby jui znv><i 
czoiie dniem świergoty ptaszęce. Ptaki zdawały Ufc 
poznawać papa Piotra I głośnerr. ćwłarranlem objaP 
wiiały swoją radość^ Przysianął I rzucił przód siobi^i 
garść okruchów n e drobny żwir.

Wnet zleciały plę ptaki, jakby,te rozdzwonione pis-i 
śnią ptaszęcą k a.̂ ztamy S topole przyglądały się p"T«l 
Piotrowi nfezBczcną ilością oczu, irałych ijak clarJ/fk  
i śledziły 'jego kroki.

Siał wśród! tego skaczącego skubiącego ptactwa^ 
jak Franciszek z Assyzu, z duszą pogodną i  < obrą, j 
mimo całej ohydjy i  zła, które kłęblłjo się dbkoła, 
niego ns Powiślu f biedne, umęczone jego serce, nta| 
będące w  stanie pbjąć ogromu nieszczęścia uiózk&S® j
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stępujcie do szeregów armji
je. Dziś nie wolno nikomu siedzieć z założonemi 
rękami. Żołnierz polski spełnia swe obowiązki na 
froncie ponad wszelką pochwałę. Oczy żołnierza 
skierowane są z całą uwagą na zachowanie się 
społeczeństwa polskiego w tej decydującej chwili 
bo walczący na froncie muszą mieć pewność i 
wiedzieć, jak popiera ich wysiłki społeczeństwo.

Specjalnie muszę podkreślić zadania i obo
wiązki kolejarzy. Lwowscy kolejarze dali tyle do
wodów hartu i tężyzny przez cały przeciąg opera
cji w Małopolsce i poza Zbruczem, że i dziś zro
zumieją zapewne posłannictwo.

Znam dobrze psychologję armji kolejarzy 
lwowskich i przekonany jestem, że w obecnej sy
tuacji nie zawiodą i dadzą nowe dowody patrjo- 
tyzmu i bohaterstwa. Apeluję więc gorąco do ko
lejarzy* by wytrwali na wyznaczonych posterun
kach, wspomagali się wzajemnie radą i uczynka
mi, pilnowali transportów operacyjnych, przesyłek 
amunicji itd. Kolejarze nie zawiodą napewne oeże* 
kiwania żołnierza walczącego z takiem poświęce
niem na froncie, w obronie świętych praw nasze
go miasta i kresów Rzeczypospolitej.

Pod broń!
WERBUNEK OCHOTNIKÓW

“Małopolskie oddziały armji ochotniczej1' (bryg* 
pułk. Czesław Mączyński). Ochotnicy zgłaszają się 
w koszarach przy ul. Zamarstynowskiej 1. 7. Tam 
zgłaszają się oficerowie, nie będący w czynnej służ
bie.

Detachement rotmistrza dra Romana Abrahama — 
w koszarach zamarstynowskich lub przy ul_ Kopers
ka 1. 20.

Artylerzyści - ochotnicy, nie bęaący w wieku pc-> 
borowym, mają się zgłaszać do dowództwa artylerj 
Małopolskich oddziałów armji ochotniczej pułk. Snla- 
dowskiego przy ul. Zamarstynowskiej 7.

Jazda A. O. bryg. Mączyńskiego. Podoficerowie 
i żołnierze, którzy kiedykolwiek służyli pod dowódz
twem Romana Augustynowicz1 zgłaszają się w ko
szarach przy ul. Zamarstynowskiej 7.

Ochotnicza służba sanitarna' (maj. kk. dr. Lesław 
Węgrzynowski). Lekarze, medycy, pani tar jusze; nie 
będący obecnie w czynnej służbie, zgłaszają się w 
koszarach Jabłonowskich objekt X. (między 12—14 
godz.).

Oddziały wojsk łączności. Żołnierze, którzy słu

zalewało krwdą 1 jadeus, Zapomniał o występkach)
i krzywdzie ludzkiej, (o zbrodniach i niegodziweścj 
świata' 1 o wojnie, o “ogonkach" — o wszystkiem tem 
co wzbierało dokoła niego potężną falą zepsucia i za
głada

Serce jego wypełniała cicha, spokojna radość, 
wdzięczność dla Stwórcy za boski dar, jakim jest ży- 
Ątą. I jak święty Franciszek, tak 1 on mówił db pita- 
ków, sytpiąc okruchy, piówił z głębi serca jak do 
dbsz jedynych, choć maluczkich., któ-e go zrozumieć 
potrafią:

“Nagroda za dobre czyny leży w nas samych/
“Obowiązek jest najwyższą cnotą*.
Czyń coś powinien, a będzie, co xnusi“.
Zmrok zapadał, na niebo wystąpiły gwiazdy. Wo

da, niebo i wybrzeża (roziskrzone były srdbrnemi świa
tłami. Głuche wybuchy odezwały się znowu od' strony 
dopalających się dworców.

Piotr Piguła drgnął. Tr:eba było wracać do domu.
Szedł brzegiem Wisły, samotny, z głową spusz

czoną, niepomny śmfercji, (która w poświacie kulek 
dawała w krótkich przerwach znowu znać o sobie.

Na piasku nadbrzeżnym, (nisko, w dole; tuż koło 
pluskających z cicha fal wiślanych, zamaj4<zyły dwa 
cienie. Był to chłopak 1 dziewczyna. Pan Piotr zmru
żył oczy, by z wysokiego bulwaru lepiej zobaczyć, 
kto się tam (błąjka z włóczęgów nocnych o tej niebez
piecznej godzinie.

. Patrzał długo z (wytężeniem 1 zmartwiał ze zgro
zy. Wydało mu pię, że w mroku rozeznaje jeden z cle? 
rti, że wISjdzi białą przepaskę na oku i dwa długie, 
jasne warkocze...

żyli w armjach zaborczych lub w W. P. w oddziałach 
tetegr., teltef., radjotel.; tudzież młodzież szkół tech
nicznych i przemysłowych: w DOG. (pl. Bernardyński 
I. 6, schody nr. 8, od godz. 8—13).

I l i  Dywizjon arłylerji poloroej.
Otrzymaliśmy pismo następujące : Tworzę III. 

Dywizjon artylerji polowej, wzywam wobec tego 
wszystkich artylerzystów i ochotników, by ogła
szali się na Filipówce ul. Torosiewicza przed poi. 
do godz. 10-tej, po poł. do godz. 4-tej:

Z. latawiec, kapitan. 

Do rękodzielników i przemysłowców-
Izba stowarzyszeń rękodzielniczych i przemy

słowych we Lwowie wzywa wszystkich P. T. rę
kodzielników i przemysłowców, którzy dotąd nie 
zaciągnęli się w szeregi Ochotniczej Legji Obywa
telskiej do bezzwłocznego zgłaszania się w celu 
zasilenia szeregów tejże Legji. Zgłoszenia przyj
muje Izba rękodzielnicza w godzinach urzędowych 
od 10 tej do 12-tej w południe. J Schirmer mp. 
F. Omy mp.

—o—
Podziękowanie^ Na rzecz Armji Ochotniczej 

złożyła  Zwierzchność gminna w Bilce szlacheckiej 
4.850 Mk. poi. — Za dar składam w imieniu Ar
mji Ochotniczej najserdeczniejsze podziękowanie. 
Lamezan-Salins Gen. por. m. p.

 o----

Od ludowego związku kobiet.
Gdy Ojczyzna nasza jest zagrożoną naj- 

wjęKszym niebezpieczeństwem — utratą wolności, 
gdy wróg następuje na ziemie naszej Polski, ko
bieto wsi, Tobie nie należy uchylać się od prac, 
które podjęły siostry Twoje z miast. Żołnierz wal
czący i broczący krwią ofiarną, oddający życie za 
Polskę jest również Twym  synem i bratem, Ty 
musisz przyjść mu z pom ocą:

1) Musisz Ty budzić ducha patrjotycznego, 
zagrzewać do wytrwania i zachęcać, by wszyscy 
poszli bronić ziemi i wolności.

2) Pomagać armji przez zakładanie pralni, 
szwalni, zbieranie płótna, środków żywnościowych 
i ofiar pieniężnych, lam gdzie są biura werDunko- 
we lub w miejscach postoi żołnierzy, by żaden 
z nich nie był głodny, brudny, obdarty.

3) Pomagać przy organizowaniu szpitali po
wiatowych, zaopatrując je w żywność, pościel, 
bieliznę.

4) Dosyłać żywność i bieliznę żołnierzom bę
dącym na froncie.

5) Podpisywać pożyczkę państwową.
6) Zastąpić w pracy rych, którzy poszli wal* 

czyć za Ojczyznę..
7) Roztoczyć opiekę moralną i materjalną nad 

rodziną żołme-zy.
8; Wejść w porozumienie z organizacjami 

mającemi na celu pomoc armji.

Konfiskata majątku 
na Sląsfiu czeskim.

Czytamy w “Dzienniku (.Olszyńskim":
Metod* carsko - frojsyjskjsej kontrybucji zastosowa

ła obecnie republika czesko - słowacka w odnieś; rł- 
niu się do “uwolnionej od jarzma polskiego" części 
naszego Śląska.

Rozporządzenie rządu czeskiego oznacza kurs 
przerachowania za jedną koronę czeską na cztery 
marki, zaś kurs wymiany gotówki oznacza wedle kur
su praskiego — ioo należy uważać za ł.pLny gdyż 
minlstrowlit czescy dobrze wiedzą, że. wskutek ogrom, 
nych spbfuilacjl giełdowych kurs marki polskiej ani 
w Pradze, ani w Zurychu, ani wogóle nigdzie nie jest 
notowany — a więc i nie istnieje żaóna podstawa 
giełdowa do istnienia kursu wymiany gotówki. Rów
nież jakby na żarty autorowle tego mfnisterj-ałnegą 
rozporządzenia oznaczają kurs dla tych, co regularnie

wyrofiicmall korony na (marki i wykażą V,ię potwierdzę* 
niem — na trzy marki za jedną koronę czeską, a to 
w tej nadziej!, rże nikt już tego poświadczenia po 
upływie prawie półrocznym no wymianie nie posiadaj 
Z tego wtegjka, że rząd czesko - słowacki uważa na
bytą część Śląska za kraj zdobyty, którego ludność- 
można odrazu kontrybucją złupić 1 zrujnować. Wszak!1 
chodzi tylko o ludność polską 1 niemiecką, gdyż na 
tym terenje Czechów zupełnie nie ma.

Inaczej nie można ftego wszystkiego nazwać, jak 
rabunkiem śląskiej ludności? t to pderwfezym aktemj 
państwowym, jaki republikę (czeska na terenie objętym 
wydała.

Korona czeska — jak to świadczą giełdy_ świato
we — nie ima dotąd ust&Ioi ego kursu 1 przebywa 
szalone straty i  z wyżki. I tak półtora roku temu1 
na giełdzie w Zurychu była warta 34 centlmów; te
mu dwa miesiące (spadła na 7—8 centlmów, następnie 
podniosła się na 13 centlmów, a ostatnio mimo wy
darcia nam bogatego zagłębia karwińsko - osttraw- 
skiego spadła na 10 1 pół ctntlma.

A więc — jar  włazimy — kurs jej jest poprostu 
.warjacżji, zupdł.Tfe nieustalony i tylko dzięki różnymi 
sprytnym sztuczkom rządu ezeslr igo utrz junnije się 
na pewnej wysokości, od czasu do czasi spadając, 
to znów podnosząc się.

W  republice czeskiej Jpanuje drożyzna zupdjni^ 
pitwłobna jak i  u nas i korona czeska ma tam mało 
co większą siłę zakupna, niż u nas marka polsita  ̂
Wprawdzie marka polska wskutek nieszczęśliwej woj. 
ny stała ostatnio pa giełdach światowych bardzo 
niskc, ale w  jkażdym razie nie tak nisko, jak chce 
ją wymienić rząd1 czeski, to jest po jedien do czterech. 
Jest rzeczą pewną, że z chwhą zawarcia pokoju 
marka polska odrazu dźwignie się do góry w ten 
sposób, że w stosunku db korony męskiej uzyoka 
znaczme lepszy kurs, a  zapewne niedługo wartość 
ich się wyrówna.

Nikt na całym śwŁecle nie zdoła zrozumieć, jak 
można przy pokojewem odbieraniu kraju tak Boga
tego, jak Śląsk i  przy zyskiwaniu kilkuset tysięcy 
nowych obywateij, nakładać na nl-ch taki straszny 
podatek majątkowy, wyr osząoy trzy czwarte wartość, 
każdego majatku. W, tych sprawach nie szachruje 
giełdowi, nie sztuczki (Spekulacyjne — lecz faktyczna 
sita kupna obu tych walut powinna była zaćecydbwać 
a więc kurs koron czeskich db marld powinienby być 
równy, w najgorszym razie o kilkanaście prooenft 
wyższy, a nie, jak chce rząd czeski; o całe czterysta 
procent za wysoki.

Nie nale„y zapominać także o tem, Iż rząd czeski 
przygotowuje odebranie części majatku od wszytsd ich! 
swych obywatela w wysokości j"dne trzeciej części, 
a więc od każaiego uzyskanego Ślązaka odbierze 
teraz trzy czwarte majątku, a w przeszłości pod fir
mą ' 'Vermógensabgabe<' dbbjerze (się 1 db reszty

Taki jest lois naszych braci, przydtzfelbnych db 
republiki czesko - słowackiej.

Wymiana zaczęła się już 1 ma trwać do 19. 
b. m.

Przeciwko temu rabunkowi zaprotestowano już 
w Pradze. Ludność polcka jak i  niemiecka ma zamiar 
nie wymieniać marek, ehyba tylko tyle, ile jej potrzc*- 
ba na bieżące wydatki, a z reszt: marek czekać na 
piodnieslenle się kursu marek polskich 1 już od- so
boty tłumnie podhosl jpieniądże swe z kas i banków, 
znajdujących się na terenie czeskim, by je ochronić od 
przemiany.

Bo banki 1 kasy na terenie Sląsna, objętego przez 
Czechów, będą zmuszone Hrzemi- «nlć znajdujące się 
u nich1 wkładki jkijentów swych w  stosunki cztew 
marki za jedną koronę czeską, co narazi Scazuego na 
stratę 3/4 majątku.

R. Poincare o Polsce.
W ostatnim numerze “Revue des tteuj Mondes£

zamieści’ b. prezydent Refmimd Poincare następują
ce uwagi:

Czy sprzymierzeni pozwolą, by płyta grobowo 
przywaliła Polskę, tę Polskę, do której zgodnie vwy
rzekli : "Wskrześtlij i odżyj w świetle dnia?" Z Frań. 
cji, z Anglji, z Ameryki, ze wszech stron przybył!
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Orgie Prusaków na Górnym Śląsku.
Bytom. (Pat) W  Katowicach komisja koalicyj

na ogłosiła 18. bm. obostrzony stan oblężenia. Mi- 
mc tego wczoraj wieczorem przyszło do nowych 
rozruchów Niemcy napadli na siedzibę powiato
wego komisarjatu plebiscytowego polskiego w ho
telu Deutsches Haus. Hotel podpalili, a personal 
komisarjatu był zmuszony użyć broni.

Ponieważ wojsko fiancuskie wyszło z miasta, 
Polacy byli zdani na łaskę Niemców i musieli się 
poddać. Sicherheitswehra przeważną część ich po-

arcsztowała, a niektórych jak wieść niesie miała 
zamoidować. Niemcy urządzili również napad na 
redakcję Gazety ludowej i zdemolow-ali urządzenia 
redakcyjne. Napadli także na jubilerskie sklepy 
Polaków Czaplickiego i Beczyńskiegd, które zrabo
wali. Wobec tych gwałtów Centralny Polsk. Komi- 
sarjat plebiscytowy wydat do ludności odezwę, 
wzywającą do zorganizowania samoobrony, gdyz 
na wojska koalicyjne liczyć nie można.

• ----

pobcy wygnańcy, by walczyć u boku naszych armji 
w  "obronie wolności ludów i celem urzeczywistnienia" 
własnych pragnień narodowych. Na sztandarach^ któ. 
re swym legjom ofiarowały miasta Parvż, Nancy, Be.*!, 
fort i Verdun, biały lorzeł z dumą rozwinął skrzydła 
jaK niegdyś na £berwonym aksamicie sztandarów, 
które norfli Pfctetowie i Jagiellonowie. Przez ten w> 
Itkrmy mak, sp-Łyirifmzsni /ukazali, że przyfńępują 
san i do, wskrz _sz r nia p o ’ski. Naród, ktćry mimo ? rod. 
niczego rozdarcia i joptłnianego pa nim gwałtu^ za
chował nienaruszone swe tr adycje i swój język k'óry 
nigdy nie dozwolił zdławić swego głosu ]ud uznać 
za przedawnioną rewindykację swych praw, i któryf 
czy to na wygnaniu, czy pod obcą przemocą zdbłał 
szczęśliwie zachować swą tndywidUa%osć — narodź 
ren zmartwychwstał pod ochroną wielu potęg pro
wadzących wojnę. A gdy zwycięstwo opłaciło wy-i 
siłki armji, wśród (których walczyły też wojska pol
skie — Anglja, Ameryka, Francja i ich sprzymierzeni 
dotrzymali danego słowa. Traktat wersalski sankcjo, 
nował niezależność Poliski |i złączył części podzielo
ne przez Rosję, Prusy i Austrję. Czyż była to więc 
tylko czcza ułuda tub jakaś ełemerydla?

Nikt nie może przypuszczać, aby entsnta wyrze, 
kała sję dzisiaj przez brak konsekwencji lub przez 
zaniedbanie dokonanych wysiłków w  ostatnich latach 
ocleni wskrzeszenia Polski pdotoej do życia i ceietmj 
ograniczenia zarówno na wschodzie jak na zachodzie 
riemieekfieh wysiłków. Lloyd Georgu i MiUlerand po., 
nownie spotkali się w Hythe i zastanawiali sję ra
zem na jutrem Europy. Pierwszy minjfster angielski 
przyjął Kamjjenlewa A Kraspina i nowe wymieniono 
telegramy między Londynem a Moskwą. Przemawia
no językiem bardziej (silnym, obmyślano środki zai 
radeze bardziej wyraźne I usiłowano wreszcie praer? 
wspólne polstan owiciua zatrzymać bieg wylpadków, 
które zaskoczyły pogrążoną w połśrje dyplomację 
sprzymierzony eh. Ale zadanie Obecnie jdst z.iaczniq 
trudniejsze, jlak wczoraj. Nie tylko ostatnie powoi 
dzenjia wzmogły dumę bolszewików' I podnieciły i cl') 
pmetensje: nie tylko ich arogancja podniecona klęska- 
tef p&Isklemi' 1 chwiejną poptawą angielskiego ga
binetu stała się dla świata wego pokoju wieczną groź. 
bą — ale wszystko pozwala nam wierzyć, że były 
i są tajemne porozumienia, a nawet ugody między 
rządem berlińskim a riLini. *)d mjjkfeiąca wiadomjościi 
radjotelegraJlczne, które un\"jętna kombinacja cytr 
uczyrjiła nleczy telnsmi, w tajmniczy sposób mńożyły 
fM tr^jdzy państwem tilertlleckiern a sosvietam^ Ow-tj 
milczące rozmowy powietrzne nawiązane ponad1 bez. 
/.fi arem polskich rówr/in. fSe przetkają być niepoko# 
jące. Jeśli nie będzie się mieć na baczności, wszystko 
Izćgo się djokonało w Wersalu — może się rozpaść 
w giuzy w Warszawie.

 o----

„M a ła  k o a lic ja 4*.
Z powodu spotkania się kanclerza Rennera 

z dr. Beneszem, korespondent „Wiener Tagblattu” 
twierdzi, ze w skład tzw. małej koalicji, która ma 
objąć Czechy, Jugosławję i Rumunję, wejść ma 
także Austrja. Celem tej koalicji ma być utworze
nie na zewnątrz silnego muru w razie, gdyby czer- 
w ora armja usiłowała wtargnąć do środkowej 
Eurory.

Dalszem zadaniem sprzymierzonych ma być 
trzymanie Węgrów w szachu na wypadek, gdyby 
pod pozorem niesienia pomocy Polsce, usiłowali 
granice swoje rozszerzyć. Sprzymierzeni wtargną 
tedy w granice Węgier. W  tym wypadku Austrja 
ma być uwolniona od zbrojnej interwencji, nato- 
nrast amunicja jej ma być oddana do dyspozyaji 
sprzymierzonych. Również koalicja ma czuwać nad 
tern, aby dynastja Habsburgów nie odzyskała tronu 
węgierskiego, ponieważ powrót Habsburgów na 
Węgrjtta jest niebezpieczeństwem dla wszystkich 
państw sukcesyjnych. Oprócz znaczenia wojsko
wego ma koalicja także cele polityczne i gospo
darcze. 'Ma mianowicie doprowadzić do konsolidacji 
politycznej i gospodarczej Europy środkowej.

TO s p ra w a c h  żyd ow skich .
\Bars7!EU7a. (PAT.) Jak donosi „Kurjer W ar

szawski”, Pry łucki był w  ministerstwie spraw woj
skowych i konferował z pułkownikiem Szpakow- 
skim w aktualnych sprawach żydowskich. Ponadto 
klub sejmowy żydowskiego stronnictwa ludowego 
w  aktualnych sprawach żydowskich przesiał 4 me- 
morjaly do Naczelnika państwa, R. O. P. i innych 
wyższych urzędników państwa.

9J d zia ł  oficerów  fran cu sk ich  o? polskiej 
ofanzyroie.

Warszawa. (PaJ) Czytamy w „Kurjerze Po
rannym ” : W  chwili, kiedy akcentuje się powodze 
nie wrojsk polskich pod W arszawą, słuszną jest 
rftczą wspomnieć o roli oficerow misji wojskowej 
francuskiej w Polsce, którzy współdziałają z kole
gami z armji polskiej w toczącej się bitwie.

Oficerzy specjaliści budowania okopów przy
gotowali obronę i przyczynili się do stworzenia 
pozycji, która pozwała wstrzymanie wroga.

W dywizjach pomagali oni komendzie, niejed
nokrotnie sami ustawiali wojska na ich stanowi
skach, spoiykając się zawsze z przyjęciem bardzo 
sympatycznem i radosnem. Pyta się ich Często:

— Czy zostajecie z nam i? a jeżeli nie mogą 
zadość uczynić życzeniu, to ooecnooc ich przyno
si w każdym razie pociechę.

Niektórzy z oficerów szli nawet z wojskami 
do ataku. Są to sporadyczne zdarzenia. Generało
wie Grangais i Henrys przebiegają pozycje aż do 
pierwszych linji i przynoszą wojsku zapewnienie 
pomocy francuskiej — uczucie świeże zaufania.

Jak wiadomo, generał W eygańd wziął czyn- 
py udział około wypracowania planów wraz z na
czelnym dowództwem.

Dzisiaj, kiedy wojska nasze prą wroga za 
granice Polski, pocieszający jest objaw ścisłej 
współpracy bratnich narodów Francji i Polski.

M inistrowie na froneie.
„Kurjer P o ran n i“ donosi: Prezydent ministrów 

Witos. w towarzystwie ministra spraw wewnętrz
nych Skulskiego, oraz wiceprezydent Daszyński, 
z ministrem oświaty Ratajem, udali się wczoraj 
po południu na front wschodni pod 'W arszawą. 
Ministrowie dotarli do samych czołówek i byli 
świadkami akcji bojowej. Zarówno nastrój wśród 
żołnierzy, jak postawa wojsk, wywarły na mini
strach bardzo dobre wrażenie.

Prezydent Witos wygłosił do żołnierzy krótkie, 
jędrne przemówienie, w klórem zagrzewał ich 
do boju.

Na odcinku, który zwiedzili . ministrowie Da
szyński i Rataj, padło w czasie ich pobytu w po
zycjach Czołowych kilka nieprzyjacielskich grana
tów w nieznacznej odległości od grupy oficerów, 
wśród której znajdowali się ministrowie. Po bez
pośrednio potem podjętym ataku, minister Rataj 
w mocnych słowach podnosił ducha idących do 
walki szeregów.

UCHWAŁ? r  o  p

V!ARSZAWA. (Pat.). R.\o. P i  na posiedzeniu 
z 18. bm. po dyskusji nad sytuacją polityczną i mi
litarną, załatwiła szereg spraw a w szczególności 
uchwaliła rozporządzenie w przedmiocie uzupełnij 
ni a ustawy o losobistych świadczeniach wojennych,' 
ustawę, o zmianie terminu płatność, podatków od/ 
zysków wojennych w Królestwie, oraz zawieszeniu 
postępowania sądowego w sprawach cywilnych dla 
osob pełniących służbę wojskową i rozp. obostrzają
ce kary za przestępstwa osób wojskowych, a w koń
cu o utworzeniu nadzwyczajnego sątfir wojskowego 
dla spraw za przestępstwa oficerów I urzędników 
wojskowy ch.

NOWY GUBEHNATOH WARSZAWY
WARSZAWA. (Pat.). Z dniem azisiejszym stano, 

wisko gubernatora wojennego w Warszawie objął 
p. Minkiewicz.

PRZEDWCZESNA RADOŚĆ.
PRAGA. (Pat.). “Pravo Lidu* d-onosi z Kładna, 

że na wiadomość o rzenomem zdobyciu Warszawy 
komunjśd wyw(LejsfII czerwoną chorągiew.

I  ż y c ic  policji dla ce ló w  w ojsk ow ych .
ISarsz&roa. (Pat). Ministerstwo spr. wewnętrz. 

kom unikuje: W dzienniku ustaw państwa nr. 75. 
opublikowano rozp. R. O. P. dotyczące zmiany or
ganizacji i zadań poiicji państwowych. Wedle nie* 
go policja może być użyta dla celów wojskowycn 
i w tym  wypadku jest obowiązana do ścisłego 
wykonywania rozkazów wiadz wojskowych.

TO s p ra w ie  gra n ic  polsko=nism ieckich.
Hroidztjń. (PAT.) Ostatnie posiedzenie misji 

międzysojuszniczej i komisji granicznej w sp ra n ie  
granic polsko-niemieckich odbyło się bez uczt. 
stnictroa rolalz polskich. Na posiedzeniu byli o- 
becni tylko przedstawiciele władz niemieckich. UMa*
dzc polskie nie zostały wcale zawiadomione o 
powyższem posiedzeniu.

’ A,v r<&.
NEUTRALNOŚĆ GDAŃSKA.

GDAŃSK. (Pat.). Komisja dla spraw za granicz-, 
nych konstytuanty gdańskiej uchwaliła na 'wczorajszym 
posiedzeniu przedłożyć komisarzowi pntenty Sir To-» 
werowi następujący wnioseK: Komisja dla spraw zagr 
zgromadzenia prawodawczego postanowiła zwrócić s;ę 
do pana komisarza z prośbą, aby ogłoszono ścisłą 
neutralność woirego miasta Gdańska w wojnie polsko- 
rosygzkiej I aby zawfiadómic p tem zainteresowane* 
państwa. Uchwała ta powzięta została podczas nie-* 
obecności przedstawiciela pcpikiego I przeciwko gło-t 
som niezawisłych socjalistów.

Bitw a pod TOars z a w ą  z a d e c y d u je  o ste- 
sunku fr a n e ji  do Ar.glji.

Paryż. (Pat) Havas. Omawiając mowę Lloyd 
George’a i Bonara Lawa, „Liberte" stwierdza, że 
wyłoniła się różnica zdań, jaka istnieje między 
A.nglją a Francją. Dziennik zaznacza, że sprawa 
rozgrywa się nie tylko w kancelarjach, lecz także 
i pod Warszawą bosy hitwy rozstrzygną o sto
sunku IKlilleranda i bloyd Geo"ge’a. „Tem ps” 
oświadcza, że Lloyd Geoege dał wczoiaj dowody 
roztropności i taktu przez to, że wezwał do omó
wienia warunków pokojowych rosyjsko-polskich. 
W  ten sposób podjął starania w celu stwierdzenia 
przyjaźni francusko-angielskiej. Dziennik zauważa, 
że nie można jednak omawiać tych warunków, 
dopóki trwa bitwa pod Warszawą. Jakikolwiek bę
dzie wynik' bitwy, jest rzeczą pewną, wedle , T emp- 
sa“, że czerwona armja napotkała na poważny 
opór. Fakt, że Polacy się bronią, i ze defenzywa 
ich się przedłuża, może zmusić najeźdźcę do roz
wagi i uczynić go sklonniejszym dc ustępstw. By* 
laby nieodpowiednią do rokowań chwila, w której 
Polaków uważanoby za pokonanych i skłonnych 
do kapitulacji. Honor nakazuje Francji uczyńić 
wszystko, co jest w jej mocy, eby utrzymać w pó- 
myślnych gianicach dzielność narodu walczącego 
o swó, byt. Tenże dziennik wyraź? żal z powodu 
niezgodności zaDatrywań francuskich i angielskich. 
Jeszcze me czas na przedsięwzięcie środków, któ- 
reby uchroniły Polskę od powrotu tragicznej prze
szłości. Drowadżmy rzetelną politykę — pisze dzien
nik — zwróćmy się w stanowczy sposób do bol
szewików, a uzyskamy rezultaty godne podziwu.

s y m p a t j e  AMESYKI d l a  p o l s k i .
PARYŻ. (Pal.). Sekretarz Stanu Kolby, odpo

wiadając delegacji polskiej, aał wyraz gojącej sym- 
patji Stanów Zjedn. dla Polski i wyraził wielkie Uf 
bolewanje, iż wobec odmowy senatu ratyfikacji trak* 
tatu wersalskiego, Stany Zjedn. nie mogą pospać 
szyć Polsoe z [pomocą w tych rozmiarach, jak by to 
było pożądanym.
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Kaszubi przysięgli bronić do ostatniej 
kropli krwi ziemi polskiej.

W arszaw a. (PAT.) Wydział prasowy inspe
ktoratu generalnego armji ochotniczej nadsyła nam 
następującą depeszę datowaną: W e y h e r o w a ,  
16. sierpnia. Do generaia broni Józefa Hallera. 
Strażnicy mowy polskiej i drogi do morza polskie
go, Kaszubi zeorani na wiecu obrony państwa 
16. sierpnia 1920 przysięgli s tan ąć  ro szere> a J i  
armji generała broni fia ile ra , o ran ie roszcltie- 
mi siłam i do ostatn iej kropli krwi nasze j poi 
Sklej ziemi i złożyć na ołtarzu Ojczyzny życie i 
mienie, dopóki nasza M atka-Ojczyzna z pożogi 
wojennej nie powstanie wielka, wolna, potężna.

Podp. Komitet obrony państwa. Weyherowa.

B e z c z e ln e  za m a ch y  Niemców na fran 
cu skie  p rzesy łk i.

Torufi. (Pat) „Gazeta Toruńska* donosi: W  u- 
biegłą sobotę przybył du Fuy po.ciąg wojskowy 
z żołnierzami francuskimi i angielskimi z żywno 
ścią i mundurami, przeznaczonymi dla wojska .koa
licyjnego w Kłajpedzie, Przybycie pogiągu przewi
dywane było na godz. 5 po południu w sobotę, a 
faktycznie przybył dopiero w niedzielę po południu 
z następujących powodów: Oficerowie i żołnierze
wyszii do poczekalni, aby się pokrzepić. Wkrótce 
zerwał się tłum Niemców, 2 do 3 tysięcy osób, 
który wtargnął na dworzec, poturbował żołnierzy 
i oficerów, odebrał im broń, a ifiawet ograbił ich 
z rzeczy wartościowych.

Broń oddano żołnierzom dopiero w niedzielę, 
gdy mieli odjeżdżać, a z całego pociągu, który za
wierał 35 wagonow z żywnością i munduiami, 
zwrócili tylko 7 wagonów próżnych. Żołnierze an 
gielscy stanęli bezradni, a francuscy zajęli stano
wisko stanowcze, wskutek czego Niemcy 15 z nich 
zabrali jako zakładników. Władze niemieckie tłu
maczą się tern, że awanturę urządzili zbuntowani 
kolejarze. Postawa ludności niemieckiej, na wieść 
o chwilowych zwycięstwach niemieckich, stała się 
nadzwyczaj hardą, a szerokie kola ludności nie
mieckiej sądzą, że przy pomocy bolszewików uda 
się im uzyskać ziemie, które musieli oddać po 
przegranej wojnie.

STAN OBLĘŻENIA W  KATOWICACH.
WIEDEŃ. (Pal.). B. K. Wolff z Katowic: Komisja 

międzysojusznicza ^prow adziła zaostrzony stan, oblę
żenia w m/eścia. Obecnie panuje tam spokój.

Hobotniey c z e c h o s ło w a c c y  w z y w a ją  do 
śc is łe j kontroli do zatrzym yw an ia  t ra n 

sportów  bm unicji dla Polski.
Praga. (PAT.) »Pravo Lidu“ zamieszcza ma 

nifest międzynarodowego związku robotników tran* 
sportowych i organizacji robotwków czechosłowa
ckich, wzywający robotniuóro do ścisłej kontroli 
nad transportami dia Polski. Odezwa wzywa 
przedewszystkiem robotników czeskich do zatrzy
mywania transportów amunicji.

MILLERAND w  OBRONIE POLSKI
PARYŻ. (Pat.). Do Rejms przybył Millerand rów

nocześnie z delegacją stowarzyszenia amerykańskie, 
go Kawalerów Kolumba. Podczas śniadania oświad
czył w przemówieniu, że Francja nigdy nie po
rzuci spraw słfjszfioścJ, sprawiedliwości i prawa, Sji 
ły Ameryki w {połącz* rvj z siłami sprzymierzeńców 
oprawiły, że Polska z grobu powstaia i nie dopuszczą 
aby weń musiała wejść z powrotem. Będziemy bro- 
r.iłi tej sprawy podobnie jak broniliśmy sprawy w 
imię Której chwyciliśmy za broń.

REĄD FRANCUSKI ŻĄDA SATYSFAKCJI’
WIEDEŃ. (Pat.). Teł. Ca nip. z Paryża: Rząd 

francuski wystosował do Niemiec notę, żądąjącą u- 
karania kolejarzy za zatrzymanie pociągu kolejowego 
z inatierjałem wojennym dla Polskj. Prufcki minister 
spraw wewr. wystor wał do ambasadora francuskie
go pismo z wyrażeniem ubolewania z powodu tego 
zajścia, które pociągnęło za sobą ofiary.

ROBOTNICY ANGIELSCY PRZECIW POMOCY DLA 
POLSKI,

KoNIGÓWUSTERHAUSEN. '(Pat.). Radjo. Jak po
daję TelegrafeniUmion z Kopenhagi, londyńska rada 
roi» tnie za wykonawcza żąda jak poprzednio podano, 
uatychuj istowego zawarcia pokoju z Rosją. Odrzu

ciła jednak plan strajku generalnego na wypadek 
im.erwtn<:,ii rząau angielskiego na korzyść Polip ki 
gdyż straja nie dał by się dłużej utrzymać jak trzy 
dnj- Natomiast powinno istanąć fabryki amunicji 
v,szyi3tkk przedsiębiorstwa, które mogłyby być po
trzebne db ewentualnego prowadzenia wojny De1- 
k-gaui rady wykonawczej zabawili w Paryżu bardzc 
krótko, gdyż policja zażądała aby na drugi dzień opu
ścili miasto.

b ig a  narodów  z b ie rz e  s ię  dopiero
1. listopada.

Genewa. (PAT.) Szwajcarska agencja donosi: 
Rada związkowa została oficjalnie zawiadomiona, 
że Rada ligi narodów w myśl żądania- Wilsona 
postanowiła zwołać p'erwsze plenarne posiedzenie 
Ligi narodów na dzień 1. listopada do Genewy.

BUNTY WOJSK BOLSZEWICKICH
KONSTANTYNOPOL. (Pat.). Agencja Union ot-zy. 

mała radjo moskiewskie z Mikołajewska, donoszące 
o buncie żoftiihrzy bolszewickich w Oczakowie. 100 
v'innych rozstrzelano. Flota Wrangla zbombardowała 
Oczaków. To samo radjo stwierdza, że oddziały Mach- 
ny pozostają w związku z wojskami Wranglr i do
starczają im żywności.

PROKLAMOWANIE NIEZAWISŁOŚCI KOZAKÓW 
DOŃSKICH

LONDYN (Pat.). “Tjrnes". Donoszą z Koulstan. 
tonopola, że kozacy dońscy proklamowali swoją nie
zawisłość f zawarli sojusz z gen. Wranguem. Do 
tej chwili jednak n ie w ia d o m o , czy kozacy ci zdołał! 
się połączyć z armją Wrangla.

FRANCJA NIE DOPUŚCI DO PRZEWROTU SOCJAL
NEGO

PARYŻ. (Pat.). Havas. Prasa francuska pochwala 
na. ogół energiczne stanowisko rządu, który wezwał 
delegatów robotników angielskich do opuszczenia 
Francji. Według Gaulois Francja dała dowód, że nie 
zmierza bynajmniej dopuścić do tego, by przewrót 
socjalny przekroczył jej granice. Francja nie cr./je zno. 
sić żadnej dyktatury. “Figaroł* pochwalając wy- 
dale-fe robotników angielskich zaznacza, że powinha| 
teraz przyjść kolej ma bolszewików fran cuskiej i. Tenże 
dziennik podaje, że delegaci oświadczyli, iż tfc in-ielj 
bynajmniej zamiaru dyktować klasie robotniczej, ja-t 
kie ma zająć stanov Ł-ko.

KOMISJA KULTURALNO-SOCJALNA W  RYDZE
LIBAWA. (Pat.). Radjo. W niedzielę i poniedzia

łek odbyło się p ło d zen ie  komisji kulturalno-socjal!- 
nej państw bałtyckich, oraz Poiski w Rydze. Przyjęto 
projekt ątworzenja bjhira kultury, i sztuki, złożonego 
z przedstawicieli każdego z pańjstw'uczestniczących w 
komf irencji która będzie mogła kooptować inne oso
by, w szczególności zr*ś artysiów. Przewodniczący ko
misji RairAs, przedłożył projekt konwencji w oelu 
K-ilieidi nad dziełami {literackimi i artystyc2mymj We
dług wtzoru konwencji berlińskiej. Komisja projekt 
uchwaijjla, natcńifnsl kweptja utworzenia biur opieki 
na razie pozostała w zaWiDzeniu. Delegat Krussef 
przedstawił wniosek, aby w biurach wzorowano się na 
pracy bliui- informacyjnych, istniejących za grani,??'.!. 
Ukończone obrady wczorajsze nad sprawami unjl mo
netarnej, zgodzono Gię&a zaprowadzenie'systemu fran
kowego li na zaprowadzenie Unji -jonetarnej i w 
sprawŁe mfar metrycznych. Delegat polski Tadeusz 
Czarnowski wniósł rezolucję: Komisja stwierdza, że 
wszystkie państwa, biorące udział w konferencji, już 
wprowadziły lub wpł ewadżą obecnie system metrycz
ny. Komisja zaprasza Wszystkie państwa, aby się przy
łączyły do biura międzynarodowego w Paryżu i aby 
informowały się wzajemnie eo do cząsu 1 sposobią 
wprowadzenia systemu metrycznego. Komisja uchwa
liła powierzyć delegatowi Czarnowskiemu optacomei 
defiiiiltywne sprawy. P. Kadllce przedłożył sprawo
zdanie w kwestjach pocztowo-telegraficznyćh Ko(- 
mjsja uchwaliła z woranie kongresu pocztowo-teliegra- 
ficznego.

PROJEKT REFORMY ROLNEJ NA WĘGRZECH
BUDAPESZT. (Pat.). Radjo. W. B: K: Projekt 

neformy rolnej wmiespony przez ministerstwo rol'-/ 
nictwa ma na oelu sprawiedliwy rozdział ziemi. U- 
prawnjonymi db żądama będą przedewszystkiem ro., 
bo lnicy ro ln i. 1 małorolni. Uprzywflejo .vani będ? *n-. 
wałiidzi wojenni, sieroty wojenne i własćicfefe me 
daji waleczność^, wykluczonymi zau od brania udzla-i

łu w tej reformie będą skazani za zbrodnię przeciwko 
piaństwii. Dobra na parcelację uzyska państwo w dro
dze wolnego handlu, Iud pierwokupu w' razie potrzeby 
zaś przez wykupr.o. W pierwszej Ilnji wykupione zo
staną dobra, nabyte w czasie wojny, następnie dobra 
skazanych za zbrodnię przedwku państwu. Ne wet 
wielkich dóbr bęczie można wykupić tyie, że resz. 
ta wystarczy jeszcze na racjonalną gospodarkę.

Sędziowie w 0. L. 0.
Prezes Sądu apelac we Lwowie wydal 19. b. 

m. następujący okólnik:
Linja frontu bojowego przesunęła się na bez

pośrednią blizkość Lwowa. Miasto wciągnięte jest 
w obszar wojenny.

Oddziały wojskowe, które dotychczas pełniły 
służbę strażniczą i bezpieczeństwa publicznego, po
wołane są obecnie do orężnej obrony miasta. W do
tychczasowej działalności zastąpić je musi Gchot- 
nieza Legja Obywatelska {O. L. O.). Zasilanie sze
regów' i wspomożenie sprawności tej organizacji 
jest powiżnem  ,i naglącśm zadaniem chwili. Pra
cownicy sądowi celują w objawach gotowości 
i ofiarności obywatelskiej.

Niniejszem upraszam prżelożeństwa, aby w in
tencji owrych wskazówek i wobec powagi położe
nia zastosowały względem podwiaanych funkcjo
nariuszy w' najszerszej mierze wszelkie potrzebne 
ulgi w urzędowaniu na rzecz wydatnej ich służby 
w Ochotn.czej Legji Obywatelskiej, której przy
znać należy pierwszeństwo.

Przełożeństwa zechcą dzis.ai jeszcze zawiadc- 
mić swój personal o niniejszym reskrypcie i w i
dać odpowiednie zarządzenia i użyć całego swego 
u’piywu, aby funkcjonarjusze, którzy jeszcze nie 
należą, do G. Ł. O., do niej wstąpili.

Czerocińskifcw. r.

Do dyspozycji D. 0. G.
—o—

Zyuio, !piuichnlui.tl chłopak, świeży;
Oel westchnień panien I mężatek, 
Nazwany “perłą wśród1 młodzieży, 
Dwadzieścia siedem skończył latek. — 
Czemuż w tej krwawej dla nas dobie 
On sję bez troski bawi sobie?

Wybaczcie rati! On zgłosił się 
“Do dyspozycji D. O. G.“..

Fonsjo... to miły też gagatek!
Kochany chłopuś! Oj ! Kookany 
Przez świat. (Lecz więcej przez...

... półświatek!). 
Zdobywca serc to niezrównany.
Jr.k ptak niebieski Fonslo żyje,
Choć ciągle bawi (się i... pije!..

Wybaczci* mu! On zgłosił sfę 
“Do dyspozycji D. O. G.“ .

—  L—. —  —

A Fredzio? Postać jna atlety;
Bicepsy tęgie, a karle... byczy!
Szaleją ze nim wprost kobiety.
Dwuaziesty ósmy roczek liczy.
Gdym raz napomknął snu nieśmiało.
— “Do wojska — nanie — by się zdaio1*..I 
Odburknął, dumnie patrząc się:
— “Jam... w styspozycji D O. G: !*

—  —  i—  —  —  —  _

Przy piwie wczoraj w “Zakopanem”' 
Spostrzegłem luozi młodych igrono 
W kółeczku infem i dobraniem 
Dyskusję nad czemś prowadzono.
Dyrygent, malarz, prokurzydta...
WłaśclcfelL. Młia i planista-.:
Heui-eka! L.. Ci zgłosili |się

“Do dyspozycji D. O. G.T.
— —  —  —  j_

Par Szlojma, Polak “rezerwowy*
Dawno dosiawcą jest... od 'Szlano*1.
Ody kraj rozpaczy woła 1 słowy,
“Uczuciem*1 duszę ma wezbraną,
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Gdyż to dla niego okres żniwa.
Więc on db "czynu" też się zrywa 
I... czeka .pilnie w  "die la Paix“

Na dyspozycje D. O. G.'

. I
Tak! Tak! Gdy Matka w krwi się pławi,
My siedźmy sobie tu spokojnie;
Niechaj się dalej młodzież bawi 
Przy piwie, mówiąc o tej wojnie,
Spierając się ze sobą o to: '
Czy będziesz wolnym — czy heflirtąW .
Wszak myśmy już zgłosili się 

"Do dyspozycji D. O. G
Leon ż ...

Lwów, 12 sierpnia 1920 r.

ANKIETA.

Dlaczego nie w s ta łe ś  
do armji ochotniczej?

Ile masz lat ................................................................
Czy jesteś zdrów............................................................
Czy masz żo.ię .......................!...................................
Czy masz dzieci, ile i w jakim wieku...................

Jakie poza tern masz obowiązki rodzinne

(pomoc rodzicom, rodzeństwu)
Czy posiadasz własny warsztat p racy ....................
Czy wiesz ćo grozi krajowi i jego mieszkańcom 

(a więc i twojej rodzinie) w razie najścia
Doflfcewików ..........................................................

Jeżeli rozumiesz grozę położenia i wiesz, co 
grozi tobie i twoim najbliższym — dlaczego
zwlekasz i nie stajesz do o b ro n y ...................

Zastanów sig, zajrzyj do swej duszy, zbudź swoje 
sumienie polskie i napisz, kiedy wstąpisz ao 
Armji ochotniczej?
Nie zwlekaj — zapisz się batychmiast.

Wypełn.ony kwestjonarjusz prześlij pocztą 
do redakcji pisma, które czytasz.

K r o n i K a .
KALENDARZYK.

DziS rz. kat. Joachim a; gr. kat. Domena. Ju tro  rz. 
kat. Joanny F rem ..; gr. kat. Jemyłjana. — Wschód słońca 
5 00, zachód 7‘12.
REPERTUAR TEATRU M1EJSKIEAT.

W piątek: „F aast“, opera w 5 aktach K. Gounoda.
W sobotę: „Książę Kazimierz11, operetka w 3 aktach 

K. M. Ziehrera.
W niedzielę: „Wesoła wdówka*, operetka w 3 aktach 

F. Lehara.
W poniedziałek: (preitńera, „Pomysł panny Franci

szki*, komedja w 4 aktach P. Gavouit’a.
Początek przedstaw ień o godz. 7-ej wieczorem.

We Laminie.
— G enerał Leśniew ski były minister wojny, 

przybył wczoraj popołudniu do Lwowa w spra
wach urzędowych.

—  SzeTd sztabu pułk. Jana Thuliego, któ
ry ustąpił z tego stanowiska, żegnano onegdaj w 
gmachu D. O. G. Imieniem obecnych przemówił 
gen. Lamezan. który wyraził żal, że wybitne sta
nowisko opuszcza skutkiem zmienionych warun
ków jeden z najdzielniejszych jego współpraco
wników. Podziękowawszy pułk. Thiiliemu za 
dzielną jego pracę, która dała wyniki najlepsze, 
złożył życzenie, aby na stanowisku nowem pra
cował z tym samym skutkiem dla Ojczyzny. Pułk. 
Thulie dziękując za wyrazy uznania, oświadczył, 
że do najjaśniejszych chwil w  życiu swojem za
liczy spędzone we Lwowie. Wśród oficerów że- 
gnającj ch pułk. Thulliego był także generał Hu- 
ber i następca pułk Thulliego na stanowisko sze
fa sztabu gen. p. Walerjan Marjański.

— Z  Rady miejskiej. Na wczorajszem po
siedzeniu załatwiono szybko kilka spraw z porząd

ku dziennego. Powzięto trzy drugie uchwaiy w spra
wie zmiany dodatku gminnego do rządowego po
datku konsumcyjnego, w sprawie zmiany opłat 
gminnych od napojów spirytusowych i w sprawie 
pożyczki rządowej na odbudowę i roboty publicz
ne w kwocie 11 miljonów marek. Uchwalono da
lej zmianę taryfy mytniczej w ten sposób, że do
tychczasowe spłaty w koronach, pobierane będą 
w walucie markowej. Postanowiono też, że spra
wa sierót bo urzędnikach i funkcjonarjuszach miej
skich co po emerytury, obowiązuje do 24 lat. Po 
załatwieniu powyższych spraw nastąpiło posiedze
nie tajne.

—  Zbiórka na rzecz „W szystko dla fronłu“ 
została przełożona na sobotę 21. bm. Uprasza ła
skawe i zawsze ofiarne Panie o zgłoszenie się po 
worki amerykańskie w piątek 20. bm. od 5 —7 
godz., pl. Akademicki 1.

—  Krajowy Zakład pensyjny (Towarzystwa 
wzaj. ubezpieczeń urzędników prywatnych), odbył 
dnia 18. bm. posiedzenie rady nadzorczej, miano
wicie członków jej we Lwowie zamieszkałych. 
Zebraniu przewodniczył w zastępstwie nieobecne
go we Lwowie prezesa p. Padewskiego, red. F  r y- 
l i ng .  Po wyczerpującem sprawozdaniu przedłożo- 
nem przez dyr. p. Z a w a d o w s k i e g o  wywią
zała się dyskusja, w której brali udział p. Nacher 
i red. Laskownicki, powzięto uenwały odnośnie 
do obecnej sytuacji Lwowa. W  posiedzeniu brai 
udział delegat ministerstwa pracy i opieki społecz
nej, Boi. L e w i c k i  i jego zastępca wiceprezydent 
p. O. b i r e k.

—  Obowiązek inwalidów wojskowych do 
stawienia się do przeglądu wojskowego. Komi
sja gosp. min. spr. wojsk, zawiadamia : Inwalidzi 
roczników popisowych, posiadający książki inwa
lidzkie, są w mylnem mniemaniu, iź z tytułu swe
go inwalidztwa nie są już obowiązani do stawienia 
się do obowiązującego ich roczniki przeglądu woj
skowego. Celem usunięcia tvch mylnych zapatry
wań, wyjaśnia się. iż także i inwalidzi są obowią
zani zgiaS2ać się do przeglądu wojskowego, o ile 
ich roczniki są do przeglądu powoływane, gdyz 
książka inwalidzki jest tylko dokumentem, upraw
niającym ich do pobierania renty inwalidzkiej, a 
nie zwalniającym z wojsKa. Celem udowodnienia 
niezdolności do służby wojskowej, mają popisowi 
inwalidzi okazywać zaświadczenia, wystawione 
przez przynależne P. K. U., przed ktoremi stawali 
do przeglądu wojskowego, a nic książkę inwali
dzką, o tem zostały wszystkie patrole kontrolują
ce dokumenta wojskowe, pouczone.

— Straty i szkody, poniesione przez gminę 
m. Lwowa w okresie wojny aż po koniec walk 
polsko-ukraińskiej ustalił departament miejski, któ
ry ukończył obliczenia w ostatnich dniach. Szko
dy podano naturalnie tylko w przybliżeniu z u- 
względnieniem wartości przedwojennej. Straty, 
wyrządzone przez wojska austrjacko-węgierskie o- 
bliczono na 30,886.815 K, przez wojska rosyjskie 
22,488.469 K, pruskie na 1,120.887 K, a wreszcie 
przez wojska ukraińskie na 44,967.864 K. W su
my te me są wliczone straty osób prywatnych, 
wynoszące wiele milionów Straty m. Lwowa 
stanowią kwoty miijaraowe, skoro uwzględnimy 
obecną wartość zniszczonych ruchomości i obje- 
któw miejskich. Gdyby chciano naprawić tylko 
drogi i bruki we Lwowie, kosztowałoby to prze
szło sto miljonów.marek.

—  Z cali sądowej Przed zwyczajnym try
bunatem okręgowego sądu karnego stanęła wczo
raj służąca Marja Maksymiak, oskarżona o to, że 
w styczniu lub lutym b. r. dopuściła się kradzieży 
na szkodę swego służbodawcy, dr. Ozjasza Spre- 
chera i służącej Filipiny Schneider, zabrawszy 
pierwszemu 1.610 rubli, drugiej zaś różne części 
garderoby. Trybunał skazał oska-żoną na 14 mie
sięcy aresztu, obostrzonego postem.

— Wyrobi na dezerterów. Wyrokiem sądu 
w ojsk ., O. Genu Lwów zasądzeni został plut. Jan 
Sawicki za zbrodnię §§ 457, 459, 464 b. w. u. k. 
na karę ciężkiego więzienia przez jeden rok, de
gradację do szeregowca i utratę wszelkich odzna
czeń, — szer. Kornel S tachów . za zbrodnią dezer
cji, na karę ciężkiego więzienia przez osiem lat, 
— szer. Joachim Kurek za zbrodnię zbiegostwa 
z frontu, na karę 10-cio letniego więzienia, — w 
obu ostatnich wypadkach uwzględniono jako oko
liczność łagodzącą młody wiek oskarżonych.

Wyrokiem sądu wojsk. O. Genu zasądzeni 
zostali za zbrodnię dezercji, przy uwzględnieniu

okoliczności łagodzących, szer. Józef Seeh na kaię 
półtoi&iocznego więzienia, a szer. Michał Rzat- 
kowski na karę 5-cio letniego więzienia.

— z  TRAGEDII UCHODŹCÓW, w  szpitalu tu
tejszym zmarł 5 letni Jan Pluta, syn konduktora kole
jowego, który w (drodze z brodów do Lwowa; uległ 
w wagonje ewakuacyjnym, oraz z resztą rodzeństwa: 
cflężkiemu poparzeniu, wskutek zapalenia się nafty* 
wylane; przypadkowo w wagonje.

— OSTROŻNIE ZE SŁUz ĄCe MI. Łatwowierność 
przy przyjmowaniu sług bez należytych dokumen
tów i świadectw, już [niejednokrotnie; naraziła służ- 
Jjodawców na dotkljwie straty maierjaln?. Obecnie wy. 
darzył- się świeży tego rodzaju wypadek. P. Cecylja 
Grosowa, zamieszkała przy ul. Krupdarskiej; przy
jęła jakąś Kasię, która przybłąkała s.ę tu z Kbskiro. 
wa, bez dokumentów. W nocy Kasia otworzyła sza
fę, skradła z niej rozmaite potrzebne dla niej rzeczy 
Oraz gotówkę 16.000 marek i zrnunęła ber śladu

— KUPIEC W  SKLEPIE ZŁODZIEJ W MIESZ- 
KflNIl Wczoraj przedpołudniem gdy Leopold Laufer 
bawił w swoim sklepie w mieście, do biieszkarJa 
jego przy tli Teatyńskjej zawftaii złodzieje. Wy
brali kilka lepszych ubrań z szafy 1 odeszli naj
spokojniej, narażając pi. Laufera na wielką szkodę.

— PASKARZ CZY ZŁODZIEJ? Na f k  Solskich 
przytrzymała policja wczoraj Dmytra Mowczana, sus- 
pendowanego woźnego pocztowego, w chwili- gdy 
sprzedawał żydom stułę z obciętemi brzegami. Stuła 
da pochodzi nlezawudnie z kradzieży, dokonanej w 
jakimś kościele. Niewiadomo jednak, czy Mówcza;, ma 
tę kardzież na stanieniu. Tłumaczy się on, że stułę 
kuplfił właśnie przed' chwilą od' nieznajomego męż
czyzny za 25 (marek z tym zer darem, aby ją sprzedać 
drożej i w ten sposób zarobić. Jest to dość ryzy
kowne przedsiębiorstwo, a czy istotnie Mowezan trud
nił się niem, wykaże śledztwo.

—  Znowu w wozie RD. Nie ma dnia, aby 
kogoś nie okradziono w  wozach tramwajowych 
KD., które w  pewnych porach natłoczone są pu
blicznością. W idocznie tę porę wykorzystują kie
szonkowcy. Wczoraj kupiec Herman Uricb stracit 
w wozie tramwajowym 8.000 mkp., Jan Kociuba 
2,600 marek, nie mówiąc juz o kilku drobniej
szych kradzieżach. Kto rue chce być okradziony 
w  tramwaju, niech pilnie baczy na swoje kie
szenie. __ ^

W Polsce 1 aa śa3l£x!2.
— Rla pomnik dla ks. Skorupki. Z in cia- 

tywy urzędników miejskich rozpoczęła się wczoraj 
w  magistracie krakowskim składka na pomnik dla 
śp. kapelana ks. Ignacego Skorupki, który zginął 
w  obronie zagrożonej stolicy.

— HOJNY DAR Prezyćjum Rady ministrów ko
munikuje, p'. Józef Tóplitz złożył 1 miljon marek 
jako ofiarę na obronę państwa.

— Rektor uniwersytetu poznańskiego pod 
je do wiadomości, że w  razie wznowienia w ykła
dów bęaą dopuszczeni do studjów w  Uniwersyte
cie poznańskim tylko ci słuchacze, którzy uczynili 
zadość obowiązkom wojskowym  i tylko te słu
chaczki, które dopełniły obowiązku służby pomoc
niczej wojskowej, w  myśl uchwały młodzieży 
akademickiej.

— Z karty żałobnej. „Robotnik" warszawski 
donosi, że w  szpitalu w Warszawie zmarł znako
mity i zasłużony Uczony, Ignacy Radliński.

— Dwumilionowa kradzież. Z W arszawy do
noszą : W  domu przy ul. Mazowieckiej mieszczą 
się w jednym lokalu trzy firmy handlowe, miano
wicie tow. rafinerji ropy naftowej „Trzebinia", na
stępnie tow. „ Oleum oraz tow. Sosrowieckich fa
bryk rur i zelaza. W szystkie te firmy posiadały 
w tym lokalu oddzielne kasy ogniotrwałe, rozmie
szczone w dwu pokojach. Onegdaj około godz. 9. 
r. gdy pracownicy firm tych przybyli dc zajęć, do
strzegli przerażający nieład w  całym lokalu. Ślady 
gospodarki złodziejskiej były aż nadto widoczne. 
W  dwu pokojach mieszczących kasy stwierdzono, 
i i  wszystkie zostały w  sposób precyzyjny rozpru
te. Jak na razie zdołano ustalić, łupem zuchwa
łych a wyspecjalizowanych kasiarzy stata się su
ma około 2 miljonów marek. Dotąd na ślad ka
siarzy me natrafione.

— SĄD DORAŹNY ZA LICHWĘ. Jak dOnos, "Kur, 
jer Poranny", poborcy pierwszego kojusarjatu z?-i 
trzymali B. Ciarkę, który pobierał 10C mk. 16 f* za 
pół lew ar ty mlek 3. Ciaika zostanie oddany pod sąd 
doraźny za lichwę wojenną. i



ty . W  ostatnim numerze paryskiego ,,!:xcętsiora“ 
znajdujemy artykuł pióra V. Lana-Despres, poświę
cony bohaterskiemu udziałowi kobiety polskiej w 
obronie Lwowa.

Porywający opis tych walk kończy p. Despres 
nasŁęoującem wspomnieniem o heroioznem zacho
waniu się naszych ochutniczek podczas obrony 
Wilna, W  krytycznej chwili, kiedy żołnierze pol
scy, pozbawieni amunicji, zmuszeni byli cofnąć 
się, kobiety niejedne idą naprzód, a te’ które nie 
zuoh ły  trochę później połączyć się ze sweirii 
liniami, odbierały sobie raczej życie, by się nie od
dać w ręce wroga.

Ten czyn bohaterski, który opisujemy, a kió • 
ry dorównywa najsławniejszym przykładom staro
żytnego heroizmu, poda z pewnością nazwiska ich 
potomności.

—  Przemiana urzędu pocztowego. Z dniem
1. września b. r. przemienia się urząd pocztowy 
Mokre na agencję pocztową i przydziela się do 
urzędu pocztowego Zagórz 2 jako urzędu zbiór 
czego. Z powodu tej przemiany dotyczący okręg 
pocztowy nie ulega zmianie,

• Ś l ub  panny Zofji Grabskiej, córki Józefa i Marji z 
Kowalewskich z panem Tadeurzem Leszczyc Ząbeckim, 
Brnem śp. W ładysława i Ksawery z Zassowskich odbył się 
7 bm. w kościele parafialnym  w Żurowie. 6038
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Adwokaci, którzy pragną zostać wpisani na 

listę obrońców wojskowych, mają wnieść poda
nie do Ministerstwa Spraw wojskowych za po
średnictwem Izby Adwokatów, do dnia 30 sier
pnia t>. r.

Bliższych informacji udziela Biuro hby.

WIECZÓR ROZMAITOŚCI. Zespół artystów  pod kiero
w nictw em  p. Bronisława Brono wsk i ego urządza wieczór 
rozm aitości w Sali Sokoła macierzy w niedzielę 22. bm. 

i o  godz. 7.30. Udział muzyki wojskowej. Docliód pizezna- 
czopy na cele oświatowe żołnierza.

—M —
ZDOLNE SZWACZKI eto wycia białej bielizny za 

wynagrodzeniem dla M. O. A. O. będą natychmiast 
Przyjęta w szwalni ul. Wałowa 4,

, , r  Kazirriera NEUMANÓW A.
| —

MAGISTRAT KRUL- STOŁ. MIASTA LWOWA.

L. B. 72037/20/M. O. O. Lwów, d: 16': sierpnia 1920:

Ceny w ę g la  opalow ego.
Z powodu obniżenia przez komitet ekonomiczny. 

Rady ministrów c&n węgia, przeznaczonego na opał 
domowy za kartami poboru względnie kuponami wę
glowym,'., Magistrat po porozumjiieniu się z Urzędem 
wah& z lichwą i (spekulacją 1 na podstawie uchwały 
subkorśrtetu opałowego Rady mlejjjkiej z 14 bm. 
ustanawlia z ważnością (od dn.ia ogłoszenia nastę
pujące ceny maksymalne węgla na opał domowy po
bieranego za kartami poboru lub kuponami w mieście 
Lwowie

100 kg. węgla (opałowego z dostawą przed dom 
wprost z dworca kolejowego na karty poboru 135 mlc

100 kg. węgla opałowego loco skład' miejski za 
kartę poboru lub kuponem miejskim 133 mk.

1U0 kg. węgla opalowego loco skład rejonowy za 
kuponem węglowym 135 mk.

Dozwolona wysokość prowizji hurtowników przy 
sprowadzeniu węgla w  ładunkach cało wagonowych 
dla instytucji i urzędów wynosi 5 prc. ceny fakturo, 
wej węgla loco kopalnia.

Pomoc Ameryki d?a uchodźców 
polskich.

Czytamy w pismach krekowJkich':
W ciągu ostu tnijch dzfeplęcią dni amerykańska; 

Skład ijua ratunkowi dóstała zawiadomienie ze swe-t 
go biira w  Nowym Jońcu o zakupieniu w  Ameryce 
przekazów żywnościowych na sumę przeszło ćwierć 
miljona dolarów, dla dopomożenia uchodźcom^ opusz
czającym te miejscowości (naszego kraju, które z e 
słały • zajęte przez boi szewików. Dary te pochodzą 
zarówno od jeckiostek jak i  od organizacji. Pan N. 
5 . Barknosa w  Nowym Jodku zaofiarował sam 150

żył na ten cel 25.900 dolarów.
W ciągu ostatnich dzśefięclu dni składnica w 

Krakowie otrzymała 4 wagony amerykańskiej Skład
nicy ratoukowej, naładowane artykułami żywnościo-j 
wemi. Znaczna część tej żyv rości została przesłana 
do rozdzielenia pomjędzy inteligencję i uchodźców 
zajętych powiatów. Ilość paczek, wydana przez skład
nicę w Krakowie, stopniowo powiększała się, a w  
przeciągu! ostatniego mtotjiąca powiększyła się w bar
dzo wielkim stopniu.

Kiedy ilość uchodźców zaczęła tak gwałtownie 
wzrastać, amerykańska składnica ratunkowa zadepe
szowała do swych biur w  "Ameryce, iż zachodzi wiel
ka potrzeba pomocy (dla tych nieszczęśliwych. W prze. 
diągu 6 do 8 dni od czasu wysłania depeszy amery
kańska składnica ratunkowa zaczęła już wydawać u- 
chodźoom żywność w Kilku punktach posiadających 
składnice. Żywność ta była darem filantropijnym jed
nostek lub organizacji w Ameryce, jako odpowiedź na 
prośbę o  pc moc, przestaną przei umeryKańsłtą skład
nicę.

Kongres II. międzynarodówli!.
Od 31 lipca do 5 sierpnia trwały w Genewie1 

obrady kongresu drugiej międzynarodówki poojjall-' 
stycznej.

O obradąch tych pisze warszawski “Naród11:
Uczestniczyło w  kongresie 118 delegatów, przy- 

czem najpoważniej i pod względem składu osobiste-: 
go  i  liczebnie przedstawiała (się dfelfegacja angielska 
z pp. Thoma Shaw, M in - Donaldem i Sydney .Web» 
bem na czele. Miała ona (razem z przedstowiciisJLtn 
tAustralji i przedjutawffcie&irL Nowej iZielflndji) 28 dec, 
legatów i reprezentowała kongres Tradefc, - Unionów 
Labour ParJ. i stowarzyszenie Feu(lanów. 
f ■ Na drugiem miejscu szła delegacja ijemlefcka, 
w składzie 12 o3Ób, kierowana przez pp. Scheideihan. 
na i Millera.

Oiicjalne partje francuska, szwajcarska 1 włoska 
nie uczestniczyły w kongraae.rMlały natomiast przed! 
BtauticieUi grupy drobne i  mniej wpływowe: szwajJ 
carski Grutli - Venefn, włdska ^frupa Vercellloni‘ego  
i francuska Rosierte.
• Socjaliści czescy nie uczestniczyli w  kengresto 
Z partji rcsy^ldeh JjyK obecni AkseŁrod (mlenszewfkl 
(B, d.) i  grupa '3. r z 1 Rubanowiczem i ^lchomllnem 
na czele. Zaznaczyli jednak, iż nie posiadają iormal- 
nych mandatów i  ucZLStnlczą w charakterze gości, 
t Burzę na kongresie wywołało zjawienie się Ale- 
ksińiskfego, byłego bolszewika, obecnie Pldchanowca 
(grupa “JrHipikrnjito) 1 jadłioczeónk)... szefa propa
gandy formacji Wracgla. Kongres nie dopuścił go 
do uczestniczenia w  obradach.

P o  I sk  a reprezentowane była|na kongresie przefe 
Polską Partję Socjalistyczną w  osobfc posłów Cza- 
Piiłlńskfegol ś Nieąjiałkowęlil ego. Ci ostatni zadekla
rowali, iż zgodnie z uchwałą kongresu P. P. S., zo
stają w drugiej (międzynarodówce -prowizorycznie i 
warunkowo. Nie mają nte wspólnego z kierowaną 
przez bolszewików trzedą (międzynarodówką, z®pro
pagowanym przez nią systemem terom i dyktatury 
(mniejszości. P. P. S . stwierdza jednak, -Iż i druga 
międzynarodówka nie reprezentuje całego proletaria
tu świata. Przybywszy w celach informacyjnych. PPS 
pozostaje na razie w II. międzynarodówce w  oczeki
waniu wyniku prac komitetu wykonawczego.

W rezultacie obrad nad kwestiami organ1 zacyjne. 
mi agendy międzynarodówki (przekazane zostały sekcji 
angielskiej, której też kon-gnes polecił wytężyć ener- 
gję w kierunku pocią^ięcia dio międzynarodówki' 
tych narodowości, które dotychczas nie zgłcisiły doi 
niej akcesu.. Siedziba pcknetarjatu ma być Londyu,, 
natychmiast po wyrażaniu na to zgody przez partje 
brytańskia.

Charakterystycznym momentem kongresu było 
przemówienie jednego z socjalistów francuskich, któ
ry imaniem sekcją' twojej wypowlpdział się kateA 
gorycznie przeciw przekazaniu ęgend Anglikom.

Proedmiotemr obrad kongresu były między inntni 
kw ^stje socjalizacji, a (także stosunku do dyktatury 
proletarjatu. W obu tych kwestjach kongres zajął 
stanowisko ewolucyjne. Oświadczył, iż  socjalizacją 
wanna odbywać się (stopr£owo i  żadna z istniej ą- 
jcych form organizacji wytwórcze; nie ma być burzona 
orzed stworzeniem lepszych form organizacyjnych. 
Wzeciw dyktaturze mniejszości (kongres wj powiedział

stanowczo i zażądał jedynie ulepszenia przeży
tych form współczupugo parlamentaryzmu w drodze

(sttrorzerga fnfstyttuicj! prtoreze-meji ekonomicznej Syi 
sttan uolszewlcld znalazł pstrych krytyków w p. Shaw 
który zwiedzał sam Roisję sowiecką, p. Huysmansie 
nawołującym kongres i cały świat socjalistyczny dc“ 
ofenzywy w stosunku do III. międzynarodówki, L 
innych.

Mówiąc o  Lidże narodów, kongres oświadczył* 
że nie bojkotuje jej, przeciwnie, nawołuje socyallstów? 
do wchodzenja do Ligi w oelu przekształcenia jfif 
w duchu ludowym i domtfg* się, aby dopuszczone by
ły dc Ligi Niemcy i droon* narody.

Momentem drastycznym, który mógł spow idbwaó 
burzę, była kwestja odpowiedzialności za wojnę, Bu
rzę zażegnali jednak delegaci niemieccy oswiadczer. 
njem, Jż uwestja Alz&Cji i Lotaryngji, już dla nicnl 
»(ie ’'i»trtieje i stw órd fęnkśn, że polityka pruska była! 
jedną z głównych przyczyn wybuchu wojny wkro
czenie zaś do Belgji było polityką nlewłaśeiwą.

Kwestii poltkiej udzisłbnu na 'kongresie mini*, 
mum czasu; w składzie plenarnym Kongres me zdą
żył nawet uehwahć ir iTolucji i powierzył opracowa
nie jej i ogłoszenie jim{enAc(m kongtc^u komitetuwk 
wykonawczemu, który uczyni* to nazajutrz. Rezolucja' 
tą brzmi, iaK następuje:

“Kongres zwraca baczną Uwagę wszystkich sek
cji międzynarodówki na sytuację Polski, (której istnie-’ 
nje jest zagrożone, której zaś niepodległość była- 
tradycyjnie jednym z  zasadniczych punk tów  program 
Jnu międzynarodówki. Kongrer, ptwierdza, iż pokój1 
sprawiedliwy wfnien zapewnić 'tolisco nie] odległość 
jednoicześnie jednak kongres proiepiuje eneigjicznkt’ 
przeciwko wbriełkóii próUun, »uuerzającym do wyko
rzystania obrony qh wypaoków, jako pretekstu ao in
terwencji do spraw rosyjskich'1.

Na skutek żądania litewBiden socjalistów Kongres 
zaprotestował przeciwko okupowaniu nrzez Polskę 
ziem litewskich i iedroc^aśiuŁ, pr^elciWKo unioestwBZ- 
niu przez okupacyjne wojska bolszewickie niezaltsz-* 
mych organizacji I>twy |  z naciskiem zażądał wy
konania htowsKo - rosyjskiego traktatu z <1 12 lict- 
ca 1920 r.

Polscy przedstawiciele p r kouoresie stwinrdzić" 
musieli ze smutkiem najdalej laącą Ignorancję wszyst-, 
kich uczestników kongn su w kwestjach, dotycząc, f f  , 
Polski Ignorancja ta miała w następstwie stosunek 
do iids wy^flniii iCJżyczliwjt Nie dziwnego, gtiyżi 
E. ropa, nje wyłączając Europy socjalis^czne,, wid, 
o nas albo hic, albo tyle, ile opowiedzą jej wrogowie 
uasi.

To toż ppi ^rdziałkowsSi 1 Czapińśk' uzna! 
iż jednero z główi.ycłi ich zadań na kongresu iesU 
należyte postawienie roboty (agjitaoyjno - infonracyl- 
nej i pracy tej poświęcili całą ene-gję swoją.

•

Bffelcrologja

t

Antonina z Wasilewskich Dąbrowska
Zona nadgeometry 

u r. w Siemnszowej zmarłe. 10|8. b . r .  w T am obrr-gc. 
Zwłoki pochowano na  cm entarzu miejscowym, o czem 

mąż i pozostałe 2 dzieci zaw iadam iają krew nych i zna
jom ych.

Z sądu wojskowego.
Pod przewodnictwem dr. Aleksandrowicza odbyła 

się wczoraj rozprawa przeciw porucznlaowi Inteudan-i 
tury 3 d w iz ji (strzelców, Adolfowi Askenazemu. On 
skarżał por. Skałkowiskj, hrunit dr. Akser.

Akt oskarżenia zarzucą pskarżonemu, że będąc ofi- 
■cerem Intendantury w  Modlinie, następnie zaś w  
Zbaiażu, dlopuścił (się jw czesle od cze-wca do paździer. 
nikt 1919 roKu szeregu czynów, kwalifikujących się  
pod pojęcie zorodni kradzieży i oszustwa. Jak głosi 
oskarżenie przywłaszczył robie per. Askenaze w 
czerwcu uh; r. z magazynów jntendantury w Modlinie 
około 50 kg. kawy ziarnistej, z urzędu gospodarczego 
w Zbarażu f6 tysięcy papienotów, Jóedyindiziej mąkę, 
cukier ito.

Ponadto kupowat ockai^ony w  Bkljoecin po oen cli! 
wojckowych różne środkj żywrości, przy czem naduży
wał swego s  torowisk a oficera intendantury, następnie 
zaś puszczał kupjonfi Towary na pasek. Prowianty wo
ził oskarżony dó znajomych w Warszawie. Korzy
staj ąe z kredytowanych dokumentów podróży.

Wskutek niestawłeniiiiCtwa świadKÓw powołanych 
do rozprawy, rozprawę odroczono.

1 i — — , ,

KURJER LWOWSK1 z dnia 21. sierpnia 1920 Nr. zu4.

— FratlCUZ O b o h a te r s tw ie  p o lsk ie j  k o b ie -  tysięcy dolarów; amerykański komitet rozdzielczy zło-



KURJER LWOWSKI z dnia 21. Łiorpnia 1920 Nr. 204.

K in oteatr . CHIMERA", yl, A kadem icka S — w} św ie tla  od 2 0  do 2 3 . s ierp n ia  19 2 0  
Dramat węgierski T T  U f f  Nadto kómedja pt. ,.E1 <3- Z O  X  Y  C Z ST B  P R O S Z K I "

w 5 aktach pt. W STĘP WOLNY dla żołnierzy polskich w każdą sobotę o  godz 4-tej popoł.

P o lsk c  loterja  państwowa.
W arszaw a. Dyrektor ioterji państwowej dr. 

Seeliger oświadczył w rozmowie z dziennikarzami, 
że w roku bieżącym loterja państwowa wypuściła 
100.000 losów. Ponieważ dochód skarbu państwa 
z Ioterji polega na pobieraniu 20% cd wygranych, 
więc w roku bieżącym czysty dochód wyniesie do 
14 miljonów marek. Przewidywane jest podniesie
nie ceny losu z 80 mk. na 120 mk., a więc do 
wszystkich pięciu klas na 600 mk., równocześnie 
ogólna ilość losów zostanie podwyższoną do 150.000 
sztuk, w ten sposób dochód państwa podniesie się 
do 30 miljonów marek rocznie.

Sądy doraźne.
Na podstawie rozp. Rady Obr. Państwa z d. 

30 lipca 1920 Dz. Ust. Nr. 71 poz. 479 zarządzam 
wprowadzenie na obszarze całego państwa Polskie
go sądów doraźnych wojskowych względem osób 
cywilnych, które popełnią następujące przestępstwa:

a) szpiegostwo na rzecz państwa obcego lub 
nieprzyjaciela, lub nieuprawnione werbowanie.

b) w byłym zaborze rosyjskim : zdrada 
stanu (art 108, 109, 111, 111-1, 111-2, 111-3, 
112-1, 118 ust. 1 kod. kar. z~ roku 1903; podże
ganie do dezercji (art. 12 ust. 1 ustawy z d. 20 
lutego 1920 r. Dz. Ust. Nr. 20 poz. 104),

c) w byłym zaborze austrjackim : poro
zumiewanie się z nieprzyjacielem i inne przedsię
wzięcie, mające na celu szkodę dla polskiej siły 
zbrojnej lub jej sprzymierzeńców, lub korzyść dla 
nieprzyjaciela, (§ 67 ust. 2 austr. U. K. i art. 49 
ust. 2 rozprządzenia z d. 10 maja 1920 Dz. Ust. 
Nr. 59, poz. 369 w przedmiocie wprowadzenia w 
życie wojskowego kodeksu karnego), 'podżeganie 
do dezercji (§ 222 u. k.),

d) w  b. zaborze pruskim : zdrada (§§ 88— 
91 niem. kod. kar. z r. 1871 tudzież § 1 ust. 1
1 2 i § 3 ust. 2 ustawy z d. 3 czerwca 1914 r. 
przeciw zdradzie tajemnic wojsKowych Dz. Ust. 
Rz. str. 195), podżeganie do dezercji (§ 141 niem. 
kod. kat. z 1871). ‘

Ostrzegam przed popełnieniem któregokolwiek 
z powyżej wymienionych przestępstw, każdy bo
wiem, kto dopuści się odnośnego przestępstwa, 
będzie oddany pod sąd doraźny i śmiercią 
karany. •

Minister Spraw Wojskowych
(—) K. SOSNKOWSKI 

\Generał-Poi ucznlk.

W  uzupełnieniu mojego zarządzenia w spra
wie wprowadzenia postępowania doraźnego w są
downictwie wojskowem na terytorjum całego oań. 
stwa Polskiego z d. 21 lipca 1920 L. 5880/20 O- 
S. zarządzam postępowanie doraźne przeciw oso
bom wojskowym na obszarze całego państwa pol
skiego również i za przestępstwa, poniżej umie
szczone :

a) w byłym zaborze rosyjskim : zdrada 
stanu (art. 108, 109, 111, 111-1, 111-2, 111-3, 
112-1, 118, ust. 1 kod. kar. z 1903 r.)-

b) w byłym zaborze austrjackim : porozu
miewanie się z nieprzyjacielem i inne przedsięwzię
cia, majace na celu szkodę dla polskiej siły zbroj
nej lub jej sprzymierzeńców, lub korzyść dla nie
przyjaciela (§ 17 ust. 2, ust. 2 austr. U. K. i art. 
49 ust. Z rozporządzenia z d. 10 maja 1920 Dz. 
Ust. Nr. 59 poz. 269 w przedmiocie wprowadze
nia w życie wojskowego kodeksu karnego),

c) w b. zaborze pruskim : zdrada (§§ 88— 
91 niem. kod. kar. z 1871, tudzież § 1 Ust 1 i
2 i § 3 ust. 2 ustawy z d. 3 czerwca 1914 roku 
przeciw zdradzie tajemnic wojskowych Dz- U. Rz. 
str. 195). Ostrzegam przed popełnieniem którego
kolwiek z powyżej wymienionych przestępstw, 
każdy bowiem, kto dopuści się odnośnego przestę
pstwa, będzie oddany pod sąd doraźny i Śmier
cią kara*iy.

Minister Spraw W ojskowych
(— ) K. SOSNKOWSKI 

Oenerał-Porucznik.

Kursa g iełdy k rak ow skie j
z dnia 19. sierpnia 1920.

Papiery lokacyjne.

4%  poż. kraj. E. 1893
4°/0 poz. kraj. szkol. E. 1908
4 i póJ prc. z r. 1913
4 i pól prc. z r. 1914
4 prc. poż. m. Krakowa z r. 1909
4 „ „ „ Lwowa
4YjMf obi. kom. Banku kraj.
4 prc. B »
4 n » kolej. „ „
4fU°'o listy zast. Banku kraj.
4°/0 listy zast. Banku kraj.
4V?0/o listy zast. Banku hip.
4°/0 listy zast. Banku hipot. 60-letn. 
4% U  listy zast Banku gal. dla handl. 
4 prc. Banku Ziemsk. Bk. luedyt.
4 i pół prc. listy zast. Gal. TKZ.
4 prc. listy zast. Gal. TKZ.
Polski Bank przemysłowy 
Bank hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank kred. pon ss,
Powsz. Bank kred. S. A.
Polskie Tow- handlowe
Handlowa Spka akc. Impe
Zieleniewski
Górka
Siersza
T. P. G.

Transakcja 
Polska nafta 

Transakcja 
Lemiesz

W aluta markowa 
ofiar. żąd. 
75-— 77-—
77 — 7 9 :-  
79‘— 81‘-
81-— 8 3 --
7 5 -  77-—
73- - 75 — 
80-— 82-— 
75 -  77-—
72 — 74 -

89 — 
85-— 87’—
8 1 — 83-— 
7 8 - -  80 -

przem  83-— 85-— 
83-— 85 —
83 -  85-—
81'— 83 —

400 — 450 •— 
5 5 0 -- 580 -  
550"— 590‘— 
380-— 410 -  
200  —

320-— 3701 — 
200’— 240 — 

!4o1 __ 1500— 
130Ó — 1400-— 
130:1 — 1400-- 
2800 — 3200-— 

3000 • — 
950 — 1050 — 

1025’— 
1550 -  1650—

OGŁOSZENIA.
Manka i wychowanie.

KUKS tańców rozpoczynam 
1. w rześnia Zapisj^przyj- 

mnję codziennie. B&effler 
Friedrichów  5. 5082

KASY ogniotrwałe różnej 
wielkości dostarczy natych

m iast labryka Kas ogniotrwa
łych Wład. Chudzikowskiego 
przy ul. Na Błonie 22. 6032

POSZUKIWANY nauczyciel
na wieś Qo 2 chłopców z 

Ul i VI k la s^  gimn. realnego 
W arnnki i referencje poa A, 
Z. do Admin. „Kurjpra“. 6039

KOSTJUM ciemny wełniany 
na wysoką szczupłą pa

nienkę do sprzedania. Zdro
w ia 3-11. lewo od 6-8 wiecz.

6030

Posady i prace.

POTRZEBNA zaraz służąca do 
wszystkiego z gotowaniem 

7. dobremi świadectwami wikt 
obfity, przedwojenny. Zgła
szać się w sklepie rejonowym 
ul. Kętrzyńskiego 26. (dawna 
Szeptyckich). 6034

Enpuo i sprzedaż.
BJOŁdDE ziemniaki od 50 kg.

zaraz do nabycia. Zgło
szenia uiica Kordeckiego 19. 
u dozorcy od 2-6. 6029

I/U P IĘ  Willę lub dom z ogro- 
l»  dem wkład 200.000 Mp. 
Zgłoszenia do admin. pud 
„W illa“. 6035

Różne.

PANÓW powracających z Sy- 
berji proszę o łaskawe po

danie wiadomości o Henryku 
Połuduiakfi jednor. pluton. 
Wzięty do niewoli 1916 prze
bywał ostatnio w Nowo Mi- 
kołajewsku. 3 pułk strzelców 
pólskicli im. Dąbrowskiego, 
2 kompania pod adresem: 
Zadrzycki Wolność 15. Lwów.

6033

Dawajcie złoto i srefiro
n a  p o a K ł a d L  w a l u t y .

W ciągu czterech dni złożono 24 kg. 
71 dkg. srebra i 1 kg. 90 dkg. z ło ta .

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET.
ul. Ossolińskich 11.

b  redaktora nacaełhego: Dr. WkMfelmjerz JampotskL

IWONICZ „Z0FJÓWKA“
poleca pokoje z eałodzienuem  

utrzym aniem .
O t w a r t y  d o  15 p a ź d z t e r n f i t o a .  002?

Drukiem A. Goldmana, Lwów, Sykstuska 19.

Mie s z c z ę d ź  g ro sza ,  
tu chodzi o z a g r o 
żon ą O jczyznę, caifą 
s ^ ą  gotów kę oddaj

n a

P O Ż Y C Z K Ę
W Y Z W O L E N I A

O D R O D Z E N I A
P O L S K I .

Czas odnowić przedpłatę
Prosimy o rychłe odnowienie prenumeraty

celem uniknięcia przerwy w regularnej przesyłce.

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 
we Lwowie . . . .

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 
1 miesiąc we Lwowie z dostawą 
do dornu

Prenumerata „Kuriera Lwowskiego" na 
1 miesiąc z przesyłką pocztową 
w całej Polsce . . . .  
w innych państwach .

Prenumerata na kwartał we Iiwowie . 
z dostawą do domu 
z przesyłką pocztową w całej Polsce 
w innych państwach . . .

1 miesiąc
40 mk.

44 mk.

45 mk. 
50 mk. 

120 mk. 
132 mk. 
135 mk. 
150 mk.

Cena poszczególnego numeru na bwów i ra  
całym obszarze Polski

2 m arki.

Przedłużenie konkursu na pieśń 
pochodową żołnierską.

Wobec słabego wyniku konkursu na 
pieśń pochodową żołnierską, ogłoszone
go przez Oddział II. Inspektoratu Gene
ralnego Armji Ochotniczej termin nadsy
łania prac zostaje p-zedłużony do dnia 
22. s ierpnia  9 12 w południe, z zastrze
żeniem, że po tym terminie ostatecznym 
nie będą przyjmowane rękopisy nadesła
ne pocztą, cnoćby data stempla poczto
wego odpow iadała dacie terminu ostate
cznego.

Rękopisy składać należy w  Oddziele 
II. G. I. A. O. W arszawa (Bagatela 15) 
na ręce adjutanta Szefa Oddziału ppor. 
Rogowicza.

Redaktor odpowiedsahin Tfcdema Słrotóafcl,


